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W radosnym 
1-Majowym pochodzie

Twórcza praca
mas ludowych 

skupionych we Froncie Narodowym 
niezawodnym źródłem rosnącej siły naszego kraju

Przemówienie Przewodniczqcego KC PZPR Prezesa Rady Ministrów Towarzysza Bolesława Bieruta, 
wygłoszone na otwarcie pochodu 1-Majowego w Warszawie

TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

LUDU PRACUJĄCY 
MIAST 1 ’.VSI!

W Imieniu Polskiej Zje­
dnoczone! Partii Robotniczej 
i Rządu witam, Was 1 pozdra­
wiam w dniu Święta 1-Majo­
wego. (oklaski).

Radosne, krzepiące 1 wspa­
niałe jest dziś w Polsce Ludo­
wej nasze Święto 1-Majowe — 
święto pracy 1 twórczego bn- 
downlctwa.

Przez dziesiątki lat 1-szy 
Maj był dla klasy robotniczej 
naszego kraju dniem powszech 
nej mobilizacji bojowej, dniem 
wielkiego przeglądu walki wy­
zwoleńczej ludu pracującego, 
dniem niezłomne) solidarności 
z klasą robotniczą na całym 
świecie. Dziś w Polsce Ludo­
wej 1-szy Maj — dzień brater­
stwa w walce mas pracufących 
wszystkich krajów — Jest dla 
nas równocześnie przeglądem 
naszych osiągnięć, dniem trium

gdy, że zawdzięcza wielkiemu 1 
państwu radzieckiemu swe wy­
zwolenie z niewoli hitlerow­
skiej. Wszyscy zdajemy sobie 
sprawę, że dzięki braterskiej i 
wszechstronnej pomocy naro­
dów radzieckich Polska Ludo­
wa wydżwlgnęła się z ruin 1 
przekształca się dziś szybko w 
kraj potężnego przemysłu, w 
kra) silne) gospodarki i kwi­
tnącej kultury. Toteż dziś w 
dniu 1 Maja przesyłamy wyra­
zy najgorętszej przyjaźni | nie­
złomnej solidarności bratnim 
narodom radzieckim, życząc 
im dalszych wspaniałych suk­
cesów w wielkim budowni­
ctwie komunizmu i we wspól­
ne) naszej walce o pokój 1 po­
stęp ogólnoludzki! (Burzliwe 
oklaski).

Przesyłamy braterskie po­
zdrowienia bohaterskiej Ko­
munistyczne) Partii Związku 
Radzieckiego, (ej niezłomnemu 
kierownictwu — lenlnowsko- 
staiinowskiemu Komitetowi 
Centralnemu! (Burzliwe okla­
ski).

Pozdrawiamy wielki naród 
chiński i bohatersko walczący 
o swą wolność lud pracujący 
Korei! (Długotrwałe oklaski).

Pozdrawiamy wszystkie za­
przyjaźnione z nami kraje de­
mokracji ludowej i Niemiecką 
Republikę Demokratyczną! (O- 
klaski).

Slemy gorące uczucia soli­
darności klasie robotniczej 
wszystkich krajów w je i walce 
o pokój, demokrację, niezależ­
ność narodową 1 socjalizm! 
(Oklaski).

Polskie masy pracujące 
czczą swe Święto 1-Majowe 
wielkim ocynem pracy we 
współzawodnictwie socjalistycz 
nym, w wartach produkcyj­
nych, w zobowiązaniach z o- 
kazjl siewu wiosennego, w wy 
siłkach organizacyjnych nad 
rozbudową I umocnieniem spół 
dzielczości produkcyjnej, w wy 
wiązywaniu się z obowiązków 
wobec państwa.

Pomyślnie rozwija się pra­
ca nad wykonaniem zadań 
4-go roku naszego wielkiego 
planu 6-letniego — nad budo­
wą wspaniałych fundamentów 
socjalizmu w Polsce. Wielkim 
osiągnięciem polskiej klasy ro 
botnicze) jest wykonanie za­
dań planowych w I kwartale 
roku bieżącego w 103 proc. 
Doniosłym sukcesem chłop­
skich mas pracujących jest 
wczesny tegoroczny siew wio­
senny oraz wspaniały rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 
powstanie 2 tysięcy nowych 
spółdzielni już w ciągu pierw 
szych miesięcy roku bieżą­
cego.

Polski^ masy pracujące ma­
ją prawo być dumne z wyni­
ków swej pracy pad budową 
nowego życia. Budowle socja­
lizmu wyrastają już na wszyst­
kich terenach naszego kraju. 
Zwycięsko buduje się chluba 
naszego narodu — Nowa Huta. 
Cała Polska przekształca się 
szybko w kraj wielkiego prze­
mysłu 1 nowoczesnej techniki. 
Nigdy jeszcze w historii nasze- 
go narodu nie rozkwitało tak
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fu twórcze) pracy całego naro- 
du. Podsumowujemy nasz do­
robek pracy nad budową no­
wego życia, pracy nad pomna­
żaniem sił twórczych nasze) 
Ojczyzny, pracy nad umacnia­
niem pokoju 1 współpracy mię­
dzy narodami. (Oklaski).

Od 60-clu z górą lat wycho 
dzą w dniu 1-szym Maja na 
ulice masy pracujące, wzno­
sząc na swych czerwonych 
sztandarach hasło wyzwolenia 
ludzkości z kafdan wyzysku 
i niewoli kapitalistycznej. 
Jakże daremne okazały się 
próby ciemiężców ludu, 
aby kulami 1 terrorem po 
licyjnym przegrodzić drogę 
pochodom robotniczym, zato­
pić we krwi wolę mas pracuj |- 
cych do walki o prawa ludz­
kie. Nie ma takiej siły 1 prze­
szkody, która by mogła 
wstrzymać potężny i niezwy­
ciężony pochód dziejowy klasy 
robotnicze! 1 mas ludowych 
kn wolności, ku nowemu życiu 
— wolnemu od wyzysku i bez-

Koszalin
Dzień wstał słoneczny. Już 

we wczesnych godzinach ran­
nych, udekorowane czerwienią 
i zielenią ulice Koszalina za­
ludniły się śpieszącymi do za­
kładów pracy robotnikami, 
młodzieżą szkolną, pracownika 
ml Instytucji.

Około godziny 9-tej rano za­
czyna zapełniać się stadion spor 
towy. Przy dźwiękach orkiestr 
spotyka się tu cały Koszalin — 
robotnicy | młodzież'szkolna, 
kobiety 1 dzieci. Żołnierze sta­
ją w szeregach razem z robo­
tnikami ) młodzieżą. Na wo­
zach zdążają chłopi z pobli­
skich gromad 1 spółdzielń pro- 
u^uk^yjnych, jadą robotnicy

° godzinie 9-teJ rano w 
czerwieni szturmówek i sztan­
darów, powodzi zieleni, flag 
narodowych 1 niebieskich staje 
około 20 tysięcy mieszkańców 
Koszalina 1 pobliskich wsi. by 
zamanifestować swą nieugiętą 
wolę budowy silnej, socjalisty­
cznej Ojczyzny, swą miłość 1 
przywiązanie do Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej 
1 Jej Przewodniczącego Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, ■ by 
dać wyraz swej solidarności ze 
wszystkimi ludźmi pracy na 
śwlecle, walczącymi o postęp 
1 pokój.

Z zainstalowanych na sta­
dionie głośników płyną serde­
czne, spokojne i mocne słowa 
Wodza 1 Nauczyciela naszego 
narodu — Towarzysza Bolesła 
wa Bieruta. Zebrani z uwagą 
słuchają przemówienia pierw­
szomajowego Przewodniczące­
go KC PZPR. Raz po raz zry-

W chwili obecnej wola na­
rodów w obronie pokoju ze 
szczególną mocą oddziaływuje 
na sytuację międzynarodową. 
Szlachetna inicjatywa przerwa­
nia przelewu krwi w Kord I 
pokojowego rozwiązania wszy­
stkich spraw spornych, wysu­
nięta z Phenianu, Pekinu I 
Moskwy rozbrzmiała na cały 
świat i wyzwoliła potężną falę 
nieodpartej woli pokoju, która 
obiega dziś całą kulę ziemską.

Bardziej zwarty niż kiedy­
kolwiek jest dziś potężny oboz 
pokoju, demokracji 1 socjali­
zmu, któremu przewodzi wiel­
ki Związek Radziecki, obóz 
wykuwający szczęśliwe życie 
800 milionów ludzi 1 torujący 
drogę całej ludzkości.

Mocniej niż kiedykolwiek 
zwarły się szeregi obrońców po 
koju na całym śwlecle, szere­
gi jednoczące ludzi różnych 
poglądów, lecz złączonych 
wspólnym pragnieniem pokojo­
wej pracy I wspólną nienawi­
ścią do bezmiaru nieszczęść 
1 niedoli, które niesie pro­
stym ludziom wojna.

Naród polski zespolony w 
szeregach Frontu Narodowego 
w codziennej znojnej pracy: 
na polach, które się zielenią 
młodym zbożem, w hutach i 
kopalniach, w fabrykach i 
stoczniach, na rusztowaniach 
niezliczonych budowli — co 
dzień wnosi swój wkład do po 
kojowego budownictwa, do 
żmudnych wysiłków dla wyku­
wania pokoju i obrony pokoju.

Miniony rok zapisał się w 
naszych dziejach przyjęciem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypo 
spolite) Ludowej — niewzru­
szone! karty praw narodu. Rok 
ten przyniósł nam zwycięstwo 
Frontu Narodowego w wybo­
rach do Sejmu — symbol jed­
ności 1 zwartości naszego naro­
du. Rok ten rozwijał się pod 
znakiem rosnącej produkcji, 
dorobku kulturalnego 1 popra­
wy bytu najszerszych mas.

Naród nasz złączony jest 
szczerymi 1 trwałymi uczucia­
mi przyjaźni ze wszystkimi 
państwami sąsiednimi, jak rów 
nież ze wszystkimi krajami, ml 
łującyml pokój, w których go­
spodarzem jest lud pracujący. 
Naród nasz nie zapomni ni-

prawia, od przemocy człowie­
ka nad człowiekiem. Poprzez 
miasta 1 ulice całego ziemskie­
go globu płynie dziś potężny 
powiew sił, walczących o no­
wy, lepszy | sprawiedliwy u- 
strój społeczny, o pełne zwy­
cięstwo sprawy wolności, po­
koju i socjalizmu.

Czego pragną, o co nade 
wszystko walczą masy pracu­
jące, kroczące dziś w niezli­
czonych bojowych szeregach? 
Walczą one przede wszystkim 
przeciwko próbom rozpalania 
nowe) wojny, przeciwko roz­
pętywaniu wyścigu zbrojeń, 
przeciwko awanturniczym 1 nie 
poczytalnym zakusom wtrące­
nia ludzkości w odmęt nowej 
katastrofy wojennej. Coraz Ja­
śniej uświadamiają sobie masy 
nieśmiertelną prawdę słów 
Wielkiego Stalina: „Pokój bę­
dzie zachowany i utrwalony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju ) 
będą broniły Jej do końca! 
(Długotrwałe oklaski).

Sprawozdanie z przebiegu 
uroczystej manifestacji 1-Ma- 
Jowej ludu Stolicy zamieszcza 
my na 2 str.

wa się burza oklasków, wzno­
szą się potężne okrzyki, cały 
stadion skanduje: Bie - rut, 
Ble-rut, Po-kój...

Na trybunę wchodzi I-szy 
sekretarz KW PZPR w Kosza­
linie tow. Maciej Elczcwskl. 
W imieniu Komitetu Wojewó­
dzkiego Partii przekazuje on 
braterskie pozdrowienia dla 
wszystkich ludzi pracy miast 
1 wsi Ziemi Koszalińskiej, 
mów! o coraz wspanialszych 
osiągnięciach naszych robotni­
ków 1 chłopów, o przodowni­
kach pracy, którzy wytrwale 
wznoszą gmach socjalistycznej 
Ojczyzny. Zrywają się okrzyki 
na cześć przodowników pracy.

NafMępnIe przemawiają 
przewodniczący WKW ZSL oh. 
Majczak 1 przewodnicząca 
ZW ZMP tow. Trepa.

Około godziny 11-ej rusza 
pochód. Na jego czele poczty 
sztandarowe — KW PZPR. 
WKW ZSL, WKW SD, ZW 
ZMP, organizacji masowych I 
społecznych, przedstawiciele 
Ludowego Wojska, oraz czo­
łowi przodownicy pracy, akty­
wiści Frontu Narodowego. 
Miejsce na trybunie zajmują: 
I sekretarz KW PZPR — tow. 
Elczewskl. przewodniczący 
Woj. RN — tow. Muslał, 
przewodniczący ORZZ — tow. 
Nieporęt.

Rozpoczyna się 1-Majowy 
pochód. Pierwsza Idzie mło­
dzież. Przyszłość narodu. 
Idą et. którym Partia szeroko 
otworzyła drogę do nauki, pra­
cy 1 radości. Rozbrzmiewają 
okrzyki — Po-kój, wzlatują 
w górę białe gołębie. Idzie 
młodzież ludowych i szkolnych 
zespołów sportowych. Radość 
wzbudzają opalone, młode,

Przemówienie 
wiceprezesa 

Rady Ministrów 
członka

Biura Politycznego KC PZPR 
Józefa 

Cyrankiewicza, 
wygłoszone na Central­
ne) Akademii Pierwszo­
majowej w Warszawie 
dnia 30 kwietnia 1953 r. 
zamieszczamy na 3 1 4 
str. -

bujnie życie gospodarcze jak 
dziś. Nie ma prawie dnia i ty­
godnia, w którym by nic rusza 
ły nowe zakłady przemysłowe, 
elektrownie, nowe hale fabry- 
czne, nowe ośrodki maszyno­
we w rolnictwie, nowe spół­
dzielnie, nowe szkoły i uczel­
nie. inowe ośrodki życia kultu 
ralnigo ludności, nowe instytu 
cje zdrowotne, nowe budynki 
i osiedla mieszkalne. A nit 
jest to bynajmniej objaw prze, 
śclowy czy krótkotrwały. Na 
odwrót. Jest to trwały 1 rosną­
cy nieprzerwanie wzwyż pro 
ces rozwoju wyzwolonego na­
rodu (oklaski).

Jest to wielki I coraz potęż 
niejszy rozmach budowy spiże 
wycb fundamentów socjalizmu, 
który budzi 1 wyzwala nlezmię 
rzone siły twórcze mas pracu­
jących.

Rok 1953 jest dla nas nie 
tylko rokiem uczczenia pięk­
nych tradycji naszego narodu, 
postępowej polskiej myśl) I 
sztuki, których symbolem Jest 
Kopernik 1 Modrzewski. Rej 
i Kochanowski, — lecz Jest 
również rokiem pięknego roz­
woju naszej kultury narodo­
wej, kultury narodu socjalisty­
cznego.

Niezawodnym, trwałym l nię 
wyczerpanym źródłem rosną­
cej siły gospodarczej naszego 
kraju jest ofiarna i twórcza 
praca mas ludowych. A więc 
nie szczędźmy naszej ojczyźnie 
ludowej swego wysiłku! Jesz­
cze energiczniej podnośmy na­
szą technikę, nasze budowni­
ctwo, wzmacniajmy wydajność 
naszej pracy, polepszajmy jej 
organizację, rozwijajmy współ­
zawodnictwo socjalistyczne!

Robotnicy i chłopi — przo­
downicy pracy ze wszystkich 
polskich kopalń i hut, fabryk 
i zakładów! Wszyscy współ­
uczestnicy Czynu 1-Majowego! 
Racjonalizatorzy produkcji i 
pionierzy nowej techniki! Pra 
cownlcy nauki i kultury: nau­
czyciele, artyści, pisarze, tnży 
nlerowie, pracownicy zdrowia 
i administracji państwowej! 
Oficerowie i żołnierze! Kobie­
ty 1 młodzi przodownicy pra­
cy i nauki!

W dniu 1-Majowym pozdra- 
wia was i wyraża gorące u- 
znanie za ofiarną, wydajną J 
twórczą pracę Rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 1 ca­
ły naród polski! (Oklaski).

Wyżej podnieśmy nasze ho­
lowe sztandary! Niech żyje so­
lidarność mas pracujących ca. 
łego świata w walce o pokój, 
demokrację 1 socjalizm! (O 
krzyki: niech żyje 1 długotrwa­
łe oklaski)

Skupiajmy się wszyscy w 
szeregach Frontu Narodowe­
go!

Niech się święci 1-azy Maja! 
Niech żyje nasza umiłowana 

ojczyzna — Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa! (Długotrwale 
bklasFJ i okrzyki. Zebrani 
skandują Bierut — Bierut).

szczęśliwe twarze. Wysoko 
płyną transparenty: „Pierwsi 
w sporcie, nauce, pracy".

Idzie młodzież szkolna. W 
pierwszych szeregach z czerwo 
nymi .szarfami na piersiach 
przodownicy nauki. Wśród 
nich Witold Siedlecki ze Szko 
ły podstawowej Nr 1, Teresa 
Muchówna 1 wielu, wielu in­
nych. Nad młodzieżą portrety 
Hanki Sawickiej 1 Janka Kra­
sickiego — tych, którzy do 
święcili swe młode życie dla 
sżcześllwej przyszłości naszej 
młodzieży.

Zbliża’ się korowód roztań­
czonych dzieci ze szkoły 
TPD. Przez całą szerokość po­
chodu ogromne hasło — 
POKÓJ. Hasło to podchwytują 
przodownicy pracy zgromadze­
ni na trybunach, młodzież 
ZMP-owska, „Po - kój! — woła 
przodownik pracy Kobardo z 
Koszalińskiej Fabryki Mebli, 
przodownik pracy ze spółdzlel 
nl produkcyjnej w Garnkach, 
Mlchułka. przodownik pracy 
ZBM Artuszewski, przodownik 
wyszkolenia bojowego. Ziellń 
skt. Cl właśnie czołowi budo­
wniczowie naszej Ojczyzny swą 
pracą walczą o Jasną przysz­
łość naszych dzieci, bronią jej 
przed zbrodniczym! zakusami 
podżegaczy wojennych.

Nad pochodem wznoszą się 
wysoko transparenty: „Wzma­
cniajmy braterską więź wszyst 
kich patriotów polskich, wzma 
cnlajmy Front Narodowy, w 
pracy i w walce o rozkwit 1 
szczęście naszej Ojczyzny". 
..Niech żyje wielki Związek 
Radziecki — ostoja pokoju, 
postępu 1 współpracy między­
narodowej".
X dalszy aa 5 atrj “



Radosny dzień budowniczych Warszawy
(Korespondencja własna z Warszawy)

Radośnie witał lud Warsza­
wy 1-Majowe święto. Ozłocony 
ml słońcem warszawskimi uli­
cami, płynęła od wczesnych 
godzin ranny'-11 nieprzebrana 
ludzka fala.

Piękna dekoracja ulic, wy­
staw sklepowych, okien I bal­
konów, przyozdobionych kwla 
tam) 1 czerwonymi chorągiew­
kami. odświętne strole 1 u- 
śmlechnięte twarze, a także 
kwiaty w rękach wielu ludzi 
1 płynąca z głośników muzyka, 
której melodie podchwytywało 
wielu — składały się na nlezwy 
kle uroczysty, niezwykle rado­
sny wygląd stolicy.

Ponad czerwienią, bielą, 
błękitem sztandarów, transpa­
rentów 1 szturmówek, ponad 
strojnymi w portrety przy­
wódców międzynarodowego 
ruchu robotniczego warsza­
wskimi domami, ponad całą 
Stolicą — wysoko w górze pło­
ną na tle bezchmurnego nieba 
czerwone proporce na dźwi­
gach najwspanialszej budowy 
Warszawy, cennego daru na­
rodu radzieckiego dla naszej 
stolicy — Pałacu Kultury 1 
Nauk! im. Józefa Stalina.

Godziny 10-te| oczekiwano 
w całej Warszawie z nleclerpll 
wośclą. Wreszcie z trybuny roz 
legł się spokojny, tak dobrze 
znany, tak kochany głos 
Pierwszego Budowniczego 
Polski Ludów®' — Bolesława 
Bieruta.

Za chwilę rozpocznle się po 
chód 1-Majowy.

Równo z pierwszymi dźwię­
kami „Międzynarodówki" do 
pniowego telefonu przy try­
bunie pada krótki rozkaz:... 
Ognia!... 24 salwy artyleryj­
skie wstrząsają muram! Stoli­
cy. Ludowe Wojsko Polskie 
— chluba 1 duma całego naro­
du oddalę salut robotniczemu 
świętu. Wojsko — zbratane z 
ludem święci naszą wspólną 
uroczystość, I nie raz. nie dzie 
sięć razy r.a cześć zbrojnego 
ramienia narodu wybuchalą 
owacje, nie milknące zwłasz­
cza przed trybuną, gdzie obok 
Pierwszego Obywatela Kraju, 
K‘oi wiemy syn Warszawy 
Marszałek Kbnstanty- Rokos­
sowski.

» • •
W tym czasie, gdy daleki 

Phćnian walczy z najeźdźcą, 
gdy bohaterski naród koreań­
ski krwawi, przed trybuną de­
filują dzieci koreańskie. Tu 
w Polsce z.nalaz.ly swój drugi 
dom. ł.ączy jch z nami tak 
wiele. Symbolem tej więzi Jest 
pleśń, która na harmonii gra­
ją koreańskie dziewczęta w 
narodowych strojach „Między­
narodówka", pleśń, która nie 
zna granic.

Gorącą owaelę urządził lud 
w arszawskl naszym przyjacio­
łom radzieckim — budownl- 
czym Pałacu Kultury 1 Nauki. 
Jakże wiele luż zrobili! Bo 
zważmy: na 1 Maja 1952 roku 
ledwie zaczynano kopać funda 
mentv pod wielki stalinowski 
nar. Na 1 Maja 1953 roku 
Pałac Kultury 1 Nauki wystrze 
łlł ponad mury stolicy 12-tu 
kondygnacjami eta Iow e| kon­
strukcji I czteroma bocznymi 
pawilonami. Tak potrafią budo 
wać tylko ludzie wychowani 
przez Partię Lenina — Stalina. 
Tak potrafią tworzyć rzeczy 
nieprzemijające ludzie, którzy 
na swym czerwonym. 1-MaJo- 
cym sztandarze wypisali:... 
Wpleriod po putl k połnomu 
torżestwu dleła Lenina — 
Stalina!

I gdy echo powtarzało Jesz­
cze ich potężne „hurra", zbM- 
żal!xatę cl. którzy również ma 
szerulą stalinowska drogą — 
budowniczowie 1 robotnicy Fa

Dalsze zwycięstwa 
Armii 
Ludowo-WyzwoleńC7ei 
Patet-Lao

PARYŻ. Jak wynika z do­
niesień agencji France Pres- 
se w Patet-Lao trwa ofensy­
wa Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej. Ostatnio garnizon fran­
cuski wycofał się z posterun 
ku Mueńg-Sung. Ogółem fran 
-:uskle wojska kolonialne opu 
ściły pod naciskiem Armii Lu 
:owo-WyzwoleA««eJ 10 poste­
runków pierścienia obronnego 
przed stolicą Patet-Lao-Lu- 
ang-Praban- Wokół Luang- 
Prabang prowadzone są go­
rączkowe roboty fortyfikacyj­
ne Wojsnca ludowe znajdują 
się w odległości 20 — 30 km 
od. tego ml&sta.

bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu. „Przyjaźń, pomoc, 
przykład" — e łosi ty czerwone 
proporczyki na pięknych „War 
szawach".

Przyjaźń, która rodziła 
się we wspólnej walce 1 wspól­
nych pierwszomajowych de­
monstracjach, 6klerowanycn 
przeciwko wspólnemu wrogo- 

. wl — caratowi. Braterska po­
moc Związku Radzieckiego, 
KPZR i Towarzysza Stalina, 
z której korzystaliśmy w 
dniach dla nas najtrudniej­
szych | pomoc, którą naród poi 
skl otrzymuje co dzień. Przy­
kład. który uczy, jak walczyć 
1 zwycieżąć, by na następne 
majowe święto leszcze więcej 
fabryk pracowało na polskiej 
ziemi, by więcej Jeszcze spół­
dzielni produkcyjnych tętniło 
życiem, by Jeszcze bogatsza 
i piękniejsza była nasza 
Ojczyzna...

W oczekiwaniu na prze­
marsz przed trybuną wypełnili 
Plac Zwycięstwa budowniczo­
wie Starówki. Ci, kfó-zy w te­
gorocznym lipcowym darze 
przekażą narodowi pieczołowi­
cie zrekonstruowany klejnot 
naszej kultury — wiekowe ka 
mleniczkl staromiejskie, z któ 
rych niejedna pamięta czasy 
itelążąt Mazowieckich.

Jakąż radością napawa bu­
downiczych Starówki myśl, że 
zaniedbane, nie konserwowane 
przez burżuazję zapytkowe bu­
dowle, które stały 61ę z bie­
giem lat siedliskiem wielko­
miejskiej nędzy — dziś odbu­
dowane w całej swej krasie 
służyć będą ludziom pracy.

Toteż nie szczędzą trudu 1 
oto dzień 1 Maja wzbogacili 
o 6 nowych odbudowanych na 
20 dni przed terminem ka­
mieniczek...• • •

MDM. Żerań. Stare Mla-.to, 
nowe bloki na Grochówie. Pra 
dze. Muranowie...

12 pięter Pałacu Kultury 
i Nauki...

Nowe centrale telefoniczne... 
Nowe Unie kolei elek­

trycznej...
Nowe szkoły 1 przedszkola...
Oto osiągnięcia warszaw­

skiej klasy robotnicze! w cią­
gu minionego roku. A równo 
cześnls Warszawa pokazała: 
znacznie posunięte prace przy 
budowle Metra i stacje telewi­
zyjne, projekty zapór wod-

Rozkaz Ministra Obrony ZSRR 
z okazji 1-Maja

MOSKWA. Agencja Tass 
ogłasza następujący rozkaz 
Ministra Obrony ZSRR z o- 
kaził Święta 1 Maja.

Towarzysze żołnierze, mary 
narze 1 podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, ge­
nerałowie 1 admirałowie!

Armia Radziecka i Radzlec 
ka Marynarka Wojenna wraz 
z całym naszym narodem ob­
chodzą 1 Maja—dzień między 
narodowej solidarności mas 
pracujących, dzień braterstwa 
— braterstwa * robotników 
wszystkich Krajów.

Pozdrawiam Was z okazji 
dnia 1 Maja 1 życzę Wam no­
wych sukcesów w doskonale­
niu swego kunsztu bojowego, 
w podnoszeniu gotowości bo­
jowej naszych sił zbrojnych

Dla uczczenia święta roz­
kazuję: 

Potężny ruch strajkowy 
we Francji

nych 1 nowych teatrów, wspa­
niałych gmachów wyższych u- 
czelnl 1 nowych pięknych do­
mów mieszkalnych. Pokaząla 
wizję Warszawy dnta |utrze|- 
szego.* 1 Wlz|ę, która nabiera 
krwi !' ciała, bo znajdule się 
w rękach tych, którzy na wie) 
kim warszawskim placu "budo- 
wy nie szczędzą trudu, by 
Stolicę naszą uczynić Jeszcze 
piękniejszą. socjalistyczną. 
Myśli bohaterskich budowni­
czych Warszawy wyrażały trań 
eparenty: „Dziś pracul lepiej 
niż wczoraj! Jutro pracul le- 
piel niż dzisiaj!"

PARYŻ. W czwartek 30 
kwietnia wzmógł się we Fran 
cjl ruch strajkowy w walce o 
zaspokojenie żądań ekonomlcz 
nych, o prawa związkowe 1 w 
obronie wolności. W Paryżu 
1 na prowincji doszło do po­
ważnych przerw w pracy ko­
lei, komunikacji miejskiej, ob 
sługi ]X>rtów handlowych, ban 
ków, zakładów przemysło­
wych ltp.

Dworce kolejowe Paryża 
były nieczynne między godzi­
nami 13 a 14. Nie odjeżdżały 
1 nie przybywały żadne poclą 
gl. Zamknięte były kasy bile­
towe. O godzinnych przer­
wach w ruchu pociągów dono 
szą również z szeregu Innych 
miejscowości.

Port w Hawrze został canto 
wicie sparaliżowany wsikutek 
etrajku marynarzy 1 oficerów 

Zgromadzony po obu stro­
nach chodnika Alei Jerozolim­
skich lud Wapszawy owacyjnie 
wita przemarsz dzielnicy Wo­
la. Dumnie kroczą robotnicy 
niezłomnej, czerwonej Woli, 
której nte zmógł ani carat, 
ani rodzima burżuazja, ani ht- 
tleryzm. Tu działał Ludwik 
Waryński, Marcin Kasprzak. 
Jej ulicami chadzał do „Gerla 
cha" Karol Świerczewski... 
Ich to niezapomniane Imiona 
noszą dziś fabryki Woli.

Wielu kroczących dziś ra­
dośnie w majowym pochodzie 
starych robotników pamięta 
majowy pochód 1905 roku 1 
bagnety carskich żołdaków...

Wielu 6tarych robotników 
zawieszało w majowe dni z na 
rażeniem życia czerwony 6ztan 
dar na wolskich fabrykach.

Towarzysze Mazur i Trusko 
laski dobrze pamiętają te dni 
1 wiedzą, że nie darmo otrzy­
mała klasa robotnicza radość 
dzisiejszego majowego dnia... 
że krwawo trzeba było za wol­
ność zapłacić.

Obok starych SDKPiL-ow- 
ców, zasłużonych rewolucjom 
stów — kroczą młodzi, godni 
ich następcy ZMP-owcy.

„Rośnie nasza siła!", „Bu­
dujemy nową wieś!" — wołały 
transparenty pracujących chło 
pów, spółdzielców 1 chłopów 
gospodarujących indywidual­
nie. robotników PGR 1 trakto­
rzystów POM, tych wszyst­
kich, którzy swym trudem I po 
tern, traktorem i kombajnem, 
żarliwym słowem 1 przykła­
dem zmieniają zacofane obli­
cze polskiej wsi, są pioniera­
mi socjalizmu na wsi.

I odpowiadano Im: „Niech 
żyje sojusz robotniczo • chłop-

Dzisiaj, 1 Maja, oddać 20 
honorowych salw artyleryj­
skich w stolicy naszej Ojczy­
zny — Moskwie, w stolicach 
republik związkowych 1 w 
mlastach-bohaterach: Lenlngra 
dzle, Stalingradzie, Sewasto­
polu 1 Odessie.

Niech żyje nasza Ojczyzna 
Socjalistyczna!

Niech'żyje bohaterski na­
ród radziecki 1 lego waleczne 
siły zbrojne!

Niech żyje Rząd Radziec­
ki!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
— promotor 1 organizator 
wszystkich naszych zwycięstw! 
MINISTER OBRONY ZSRR

MARSZALEK 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

N. A. BUŁGANIN

floty handlowej. Do strajku 
przyłączyli się robotnicy za­
trudnieni przy dźwigach. Nie 
mogły wyruszyć w drogę luk 
susowe statki „Ile de France" 
1 ..Antllles". Wstrzymali rów­
nież pracę w czwartek rano 
oficerowie 1 marynarze srtat- 
ków handlowych w Rouen. 
Załogi czterech statków w 
Marsylii zadeklarowały soli­
darność ze strajkującymi to­
warzyszami.
Dwugodzinny strajk od by i się 
w bankach paryskich. Na 
dzień 1 Maja zapowiedziany 
został strajk personelu hoteli 
stołecznych.

O krótkotrwałym strajku ro 
botnlków arsenału donoszą z 
Cherbourga.

W najbliższych dniach o- 
czeklwana jest dalsza* akcja 
strajkowa.

skl — podstawą Władzy Ludo­
wej". o

Piękne są nasze majowe 
święta, piękne 1 radosne, 
chclaloby się przycisnąć do 
serca szczególnie w tym dniu, 
wszystkich, wszystkich pracu 
Jących, wolnych h uciśnio­
nych. w Europie I Azji.

Wszystkich tych, którzy 
walczą o najpiękniejsze idea­
ły — o pokój między naroda­
mi, o jjostęp społeczny, o zwy 
clęstwo ludu pracującego.

Warszawscy robotnicy,, war, 
szawscy zadłużeni dla nafodiT 
naukowcy, warszawska, ol­
brzymia rzesza młodzieży aka 
demlcklej. wszyscy cl, Ijtórzy 
szli w pierwszomajowym po­
chodzie manifestowali swe u- 
miłowanie pokoju, swą goto­
wość obrony pokoju. Manife­
stowali zarazem swe przywią­
zanie do pięknych tradyćjl 
międzynarodowej solidarnoś­
ci, której nikt i nic nie potrą 
fi osłabić.

Piękna I wspaniała była 
majowa manifestacja radości 
i siły budowniczych nowej 
Warszawy. Wspaniale wypadło 
podsumowanie ogromnych o- 
slągntęć ubiegłego roku. Ma­
nifestacja pierwszomajowa 
wzmoże siły twórcze ludu pra1 
cującego stolicy — przodują­
cego oddziału polskiej klasy 
robotniczej. Żywe są bojowe 
1 rewolucyjne tradycje War­
szawy. Wczorajsza manife­
stacja utwierdziła tych, którzy 
brali w nle| udział w przekona 
nlu, że w nowym roku zapisa­
na zostanie piękna karta tych 
wspaniałych tradycji. .

Przedterminowym wykonaniem 
planów gospodarczych 

załogi czołowych zakładów produkcyjnych 
powitały swe wielkie święto 1-Maja

BUDOWNICZOWIE 
PAŁACU KULTURY 

I NAUKI
WARSZAWĄ. Wspaniałymi 

osiągnięciami produkcyjnymi 
powitali budowniczowie Pał-a- 
ci: Kultury j Nauki im. Józefa 
Stalina tegoroczne święto 
1-Maja. Tam. gdzie jeszcze 
przed rokiem gorączkowo 
uprzątano teren 1 pierwsze ko­
parki radzieckie zaczynały 
zaledwie wykopy, dziś wznosi 
się Już 12-p!ętrowa kratownica 
stalowego szkieletu gmachu, 
stoją Już kilkupiętrowe cztery 
boczne skrzydła pałacu.

Czcząc 1 Maja, budowniczo­
wie pałacu nie tylko wykonali, 
ale 1 przekroczyli podjęte zo­
bowiązania. Zaszczytne miano 
przodowników pracy uzyskało 
około 50 robotników, majstrów 
1 techników. Ich nazwiska 1 
fotografie figurują dziś na ta­
blicach honorowych. ,

...GÓRNICY
STALINOGROD. W godzi­

nach popołudniowych dnja 30 
kwietnia br. przemysł węglowy 
zameldował o wykopaniu mie­
sięcznego planu wydobycia.

W walce o realizację 1 prze­
kroczenie zadań planu kwiet­
niowego wysunęły się na czoło 
załogi kojMlń „Gottwald" 1 
„Piast", które wykonały plan 
miesięczny Już w dniu 27 
kwietnia.

...HUTNICY
WARSZAWA. Jak Już do­

nosiliśmy, przemysł hutniczy 
wykonał przed terminem kwlet 
nlowy plan produkcji surówki. 
Dnia 31 kwietnia w godzinach 
porannych hutnicy donieśli 
również o przedterminowym

Z przebiegu wymiany 
chorych i rannych 
jeńców 
w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu. że 
delegacja koreańsko - chińska 
opublikowała 28 bm. następu­
jący koni unikat:

Dnia 27 kwietnia strona 
amerykańska przekazała stro­
nie koreańsko - ch Ińsk lei w 
Panmundżonle 499 chorych 1 
rannych koreańskich Jeńców 
wojennych*

Centralna akademia 1-Majowa 
w Warszawie

WARSZAWA. Dnia 30 kwietnia br. odbyła ale w War­
szawie, w Hali Sportowej uroczysta akademia. W prezy­
dium akademii zajął miejsce, gorąco witany długo niemilk­
nącymi oklasknml, Prezes Rady Ministrów i Przewodniczą­
cy KC PZPR — Bolesław Bierut.

W prezydium akademii, któ 
rej przewodniczył Wiktor Kło 
elewicz, przewodniczący CRZZ 
— zasiedli członkowie Biura 
■Pplltyęźnego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa 1 
Rządu^ ' przedstawiciele na­
czelnych władz stronnictw po­
litycznych, wojska, organi­
zacji społecznych, przedstawi 

(ciele świata tiaukl. kultury 1 
sztuki, wybitni przodownicy 
pracy. • .

Wielka hala udekorowana 
Jest hasłami pierwszomajowy­
mi. Na akademię przybyły 
wielotysięczne rzesze ludu 
Warszawy: przodownicy pra­
cy. racjonalizatorzy, nowato­
rzy produkcji, budowniczowie 
naszej stolicy, przedstawiciele 
inteligencji, chłopów pracują­
cych, młodzież.
. Ohecni są przedstawiciele 
dyplomatyczni państw obozu' 
pokoju, jak również delega­
cie zagraniczne przybyłe do 
PoBkl’ na urqęzystośfl 1 Ma­
jowe

Przewodniczący akademii 
serdeęznle wiła przybyłych na 
akadómię członków Biura Po­
litycznego KC PZPR. Ra-ly 
Państwa, Rządu 1' przedstawi­
cieli społeczeństwa oraz gości 
zagranicznych, po czym za­
prasza 'do prezydium wiceprze 
wodnlczącego- SFZZ — Laza- 
ro Pena, przewodniczącego de 
legacji Związku Radzieckiego 
I. P. Gurejewa, przewodniczą 
cego delegacji Chin Ludo­
wych Ku Ta-czuna 1 przewód-

zrealizowaniu miesięcznego pla 
nu produkcji stall.

W godzinach południowych 
dnia 30 kwietnia hutnictwo 
zameldowało także o przedter­
minowym wykonaniu planu pro 
dukcji koksu za kwiecień.

PRZEMYSŁ 
CHEMICZNY

WARSZAWA. W wyniku 
realizacji zobowiązań długo­
okresowych j .. .1-Majowych 
przez przpdujące taj* łady. prze 
mysł cementowy wykonał plan 
za kwiecień br. W produkcji 
cementu z nadwyżką 3 tys. ton 
oraz klinkieru — z nadwyżką 
ponad 9 tys. ton.

Do przekroczenia planu pro­
dukcji cementu szczególnie 
przyczyniła się załoga cemen­
towni „Odra". Największy 
wkład w przekroczenie planu 
produkcji klinkieru wniosła za­
łoga „Wierzbicy".

..KOLEJARZE
WARSZAWA. W dniu 30

kwietnia br. do godz. 12-tef 
PKP wykonały plan naładun- 
ku wagonów towarowych na 
kwiecień br.' Naładunek w 
kwietniu br. był o 13,3 proc, 
wyższy niż w kwietniu 1952 
roku.

Osiągnięcie to Jest w dużej 
mierze wynikiem pomyślnej 
realizacji zobowiązań podję­
tych przez pracowników PKP 
dla uczczenia święta 1 Maja.

...PRZEMYSŁ 
TELETECHNICZNY

WARSZAWA. 29 kwietnia 
o przedterminowym wykonaniu 
planu miesięcznego pod wzglę­
dem wartości zameldował prze 
mysł teletechniczny. Sukces 
ten spowodowany został zna­
czną popnawą rytmiczności pro 
dukcji. uzyskanej dzięki reali­
zacji zobowiązań 1-MaJowych.

Na czoło wysunęły się zakła 
dy w Bydgoszczy, Pabianicach, 
Stallnogrodzle 1 Dzierżoniowie.

Pierwszy występ zespołu „Mazowsze** 
w Chinach Ludowych

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w dniu 29 
kwietnia odbył się w Teatrze 
Pekińskim pierwszy występ 
Polskiego Zespołu Pieśni 1 
Tańca ,,Mazowsze". Na sali 
obecni byli liczni przedstawi 
ciele życia kulturalnego stoli­
cy Chin Ludowych. Przybył 
również ambasador Polsk'eJ 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Ku-ryluk, w otoczeniu człon­
ków ambasady.

Agencja Nowych Chin opi­
suje występ „Mazowsza", 
podkreślając bogactwo 1 róż­
norodność repertuaru. Jajc rów 
nleż wysoki poziom wykona­
nia.

Przed przedstawieniem prze 
mówił do publiczności wice­
minister Kultury Chin Ludo­
wych Tinghsl-Lln, stwierdza­
jąc. że wizyta „Mazowsza" w 
Chińskie! Republice Ludowej 
zapoczątkowała nowy doniosły 
etap wymiany kulturalne! poi 
sko-chlńsklej. Mówca przy­
pomniał, że zespół „Mazow­
sze" zdobył sobie zashużoną 
chlubną reputację podczas 
swych odwiedzlh w innych 
krajach ludowo-demokratycz­
nych 1 w Związku Radziec­
kim. W działalności artystycz 

nlczących delegacji: NRD 1 
Niemiec Zachodnich — Wer­
nera Luecasa, brytyjskiej — 
J. Farrela, szwedzkiej — R. 
R. Engstroema. fińskiej — T. 
Ahonena. Uczestnicy akade­
mii gorącym) oklaskami wita­
ją gości zagranicznych zajmu­
jących miejsca w prezydium.

Następnie przewodniczący 
akademii udziela głosu wice­
prezesowi Rady Ministrów, 
członkowi Biura Polityczne­
go KC PZPR — Józefowi 
Cyrankiewiczowi dla wygło­
szenia referatu.

(Tekst referatu zamieszcza­
my na str. 3 14).

Referat wielokrotnie prze­
rywali zgromadzeni eklaska- 
ml. Gorąco manifestowano na 
cześć Pierwszego Budownleze 
go Polski Ludowej Bolesława 
Bieruta.

Wielokrotnie manifestowa­
no serdeczne uczucia miłości 
do wielkiego Kraju Rad — 
ostoj pokoju, postępu i współ 
pracy międzynarodowej, mani 
testowano ną cześć Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Gorącymi oklas­
kami pozdrawiali uczestnicy 
akademii bojowników o |jokój 
na całym śwlecle. Rozbrzmie­
wały okrzyki na cześć Naro­
dowego Frontu Walki o Po 
kój 1 plan 6-letnl.

'Oficjalną część uroczystej 
akademii zakończyła „Między 
narodówka".

Następnie odbyła się Roga­
ta część artystyczna.

nej zespołu „Mazowsze" — 
oświadczył mówca — znajdują 
harmonijny wyraz zarówno 
najlepsze tradycje polskiej 
sztuki ludowej, Jak i treść 
nowego życia ludu pracujące­
go wyzwolonej Polski.

Kierownik zespołu Andrzej 
Panufnik w odpowiedzi swej 
wyraził przekonanie, że po­
byt zespołu „Mazowsze" w 
Chinach Ludowych przyczyni 
się do dalszego zacieśnienia 
przyjaźni polsko-chińskiej.

Nagroda
Światowej 
Rady Pokoju 
dla zwycięzców 
wyścigu
Praga-Berlin-Warszawa

PRAGA. W uznaniu wiel­
kiego znaczenia Wyścigu Po­
koju Praga — Berlin — War­
szawa, Światowa Rada Pokoju 
postanowiła ufundować dla 
zwycięskie! drużyny nagrodę 
w postaci kryształowego pu­
charu z emblematem gołębia 
Picassa. z



Pod przewodem Partii i Towarzysza Bolesława Bieruta
naprzód do dalszych zwycięstw!

TOWARZYSZE! 
OBYWATELE!

64-ty raz proletarla! mię­
dzynarodowy, a wraz z nim 
polskie masy pracujące obcho­
dzą swe majowe święto. 64-ty 
raz międzynarodowy proleta­
riat demonstruje tępo dnia swe 
przywiązanie do Idei socjali­
zmu, swą gotowość walk) o 
socjalizm, dokonuje przeglądu 
swych osiągnięć 1 zwycięstw. 
Miarą przebytej przez tych 
sześćdziesiąt kilka zaledwie lat 
drogi niechaj będzie fakt, te 
kiedy po raz pierwszy obcho­
dzone było to święto — ucze­
stników Jego liczyć można by­
ło na tysiące. A dziś? Dziś, po 
64-ech latach Jedna trzecia ca­
łej ludzkości, osiemset milio­
nów ludzi na olbrzymim obsza­
rze kontynentu eurazjatyckle- 
go, od Pacyfiku po Łabę, 
obchodzi ten dzień Jako Swe 
wielkie zwycięskie święto. 
'Albowiem na tym obszarze 
dokonała się zwycięska rewo­
lucja, która Jako daleki, odle­
gły cel przyświecała tym,' co 
przed laty wychodzili na ulice 
miast pod czerwonym znakiem, 
z hasłem „swobody, fabryk, 
ziemi" na ustach. Swoboda, 
fabryki, ziemia stały się Już 
udziałem tych ośmiuset milio­
nów, ale Jeszcze nie całej ludz 
kości. Jej pozostałe dwie trze­
cie trwają Jeszcze w walce o 
Zrzucenie nienawistnego, nielu­
dzkiego Jarzma kapitalistyczne 
go. bądź podwójnie nieludz­
kiego Jarzma kolonialnego. 
Ale 1 łych, którzy Już dziś są 
wolni, i tych, którzy o swą 
wolność walczą — łączy 1 spaja 
w Jedną nierozerwalną całość 
ta sama Idea, która w pamię­
tnym roku 1917 natchnęła 
pierwsza1 szturmową brygadę 
rewolucji, bohaterski proleta­
riat Rosji I poprowadziła go 
do zwycięskiego uderzenia na 
Pałac Zimowy. Ta sama Idea, 
która przyniosła potem wyzwo 
lenie naszej ojczyźnie 1 wszyst­
kim krajom demokracji ludo­
wej, ta sama, która przynio­
sła potem wyzwolenie narodo­
wi chińskiemu.

Wielka, potężna, niezwycię­
żona Jest Idea, która w ciągu 
tak krótkiego czasu tak wiel­
kiej dokonała przemiany na 
tak ogromnym obszarze. Wiel­
ka, potężna, niezwyciężona Jest 
Idea, która porwała tak olbrzy 
mle masy ludzkie i uczyniła 
z nich bojowników, zdolnych 
przełamać 1 pokonać wszystkie 
przeszkody, stawiane na Ich 
drodze przez wroga. Cztery 
nieśmiertelne nazwiska zwią­
zane są z narodzinami, rozwo­
jem 1 tryumfem tej idei socja­
lizmu: nazwiska Marksa. Engel­
sa, Lenina 1 Stalina. W dniu 
Święta Majowego setki milio­
nów ludzi na całym śwlecie 
składają hołd wielkości tych 
czterech geniuszów, którym 
ludzkość zawdzięcza początek 
nowej ery dziejowej.

W dniu tegorocznego śwtę? 
ta majowego klasa robotnicza 
całego świata, miliony pro­
stych ludzi wszystkich krajów 
z czcią 1 wzruszeniem serde­
cznym wymawiają imię Józefa 
Stalina, hołd składają Jego pa­
mięci. Pokolenie nasze wyro­
sło 1 wychowało się w walce, 
której On przewodził osobiście. 
Trudno* pogodzić się z myślą, 
że nie ma Go Już wśród nas, 
że nie będzie stal Jutro na 
Czerwonym Placu, gdy mlllo 
ny ludzi pracy w stolicy poko­
ju, przeciągać będą z czerwo­
nymi, sztandarami w pochodzie 
majowym. Ale wiemy, że żyje 
potężna, nieśmiertelna idea, 
której mądrym, nieomylnym 
Nauczycielem ł Bojownikiem 
był Józef Stalin. Wiemy, że 
sztandar Marksa, Engelsa, 
Lenina 1 Stalina w godnych, 
mocnych i niezawodnych spo­
czywa jękach. Ta dotkliwa 
•trata, która tak niespodzianie 
X Ma bgodzlła, ani na chwilę

nie osłabiła rytmu naszego 
marszu naprzód, którego drogi 
On wytyczał 1 wskazywał. Tą 
drogą kroczymy naprzód, wier­
ni Jego wskazaniom, silni 
Jego wiarą 1 wolą.

Cóż sprawiło, że każde sło­
wo Józefa Stalina znajdowało 
tak silny oddźwięk w sercach 
1 umysłach milionów? To, że 
słowa Jego były wykładnikiem 
marzeń 1 dążeń tych milionów, 
że znajdowały w nich odbicie 
nieuświadomione nawet często 
tęsknoty prostych, uciemiężo­
nych ludzi na całym śwlecie. 
Słowa Józefa Stalina nadawały 
tym tęsknotom, marzeniom I 
dążeniom określony kierunek 
walki politycznej. Przekształ­
cały Je w potężną siłę. W sło­
wach Józefa Stalina miliony 
ludzi na całym śwlecie zna­
lazły odpowiedź na najbardziej 
dręczące ze wszystkich pytań: 
Jak uratować ludzkość od no­
wej katastrofy wojennej, Jak 
uchronić świat od straszliwych 
cierpień i zniszczeń nowej 
wojny. „Pokój będzie zachowa 
ny 1 utrwalony — mówił 
Stalin — Jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę zachowania 
pokoju 1 będą broniły jej do 
końca". Prości ludzie na ca­
łym śwlecie pojęli naukę 
Stalina. Ujęli sprawę pokoju 
w swe ręce 1 stworzyli zaporę 
na drodze tych, którzy pragnę­
li wzniecić nową wojnę.

9 marca Towarzysz Maleri’ 
kow mówił:

„Jesteśmy wiernymi sługa 
ml narodu, a naród chce poko­
ju. nienawidzi wojny. Niechaj 
święte będzie dla nas wszyst­
kich pragnienie narodu, by 
nie dopuścić do przelewu krwi 
milionów ludzi 1 zapewnić 
pokojowe budownictwo szczęśll 
wego życia!"

Te słowa, płynące z samej 
istoty nauk Lenina i Stalina 
są wyrazem najistotniejszych 
dążeń politycznych obozu socja 
llstycznego, a zarazem Są one 
odbiciem głębokiego poczucia 
siły- 1 pewności ostatecznego 
zwycięstwa. U Ich podłoża 
tkwi mądra nauka Lenina 1 
Stalina o możliwości pokojo­
wego współistnienia dwóch 
systemów, dwóch ustrojów. 
Nauka, która głosi, że ustrój 
socjalistyczny 1 ustrój kapita­
listyczny mogą istnieć obok 
siebie, że kraje o dwóch róż­
nych ustrojach mogą pokojowo 
współżyć ze sobą, że może się 
między nimi rozwijać pokojo 
we współzawodnictwo. Nasz 
obóz czyni wszystko, by Idea 
tą została zrealizowana, by sta­
ła 6lę podstawą polityki mię­
dzynarodowej. W myśl tej 
Idei kraje obozu pokoju stara­
ją się przekonać wszystkich 
uczciwych ludzi, lż nie ma ta­
kich problemów mlędzynarodo 
wych, które nie dałyby się 
uregulować w drodze wzaje­
mnego, pokojowego porozu­
mienia zainteresowanych kra 
jów.

• Nasze umiłowanie pokoju 
wynika z na wskroś humani­
stycznego charakteru Idei 
socjalistycznej, a zarazem z 
poczucia siły naszego obozu, 
naszego ustroju; naszej gospo­
darki, z poczucia niezłomnej 
spoistości narodowej 1 potęgi 
Idei socjalistycznej. Jakże łu­
dzą się cl, którzy mniemają, 
lż kraje obozu socjalistycznej 
go z potężnym mocarstwem 
radzieckim na czele I półml- 
llardowym narodem chińskim 
można zastraszyć atomowymi 
pogróżkami 1 szantażami. Do­
świadczenie lat ostatnich po­
winno być dla tych strachajłów 
dostatecznym pouczeniem o 
bezcelowości 1 bezużyteczno- 
ścl takich prób. Cl, co straszą 
są zresztą sami w największym 
strachu. Świadczą o tym wy-

W dniu 30 kwietnia 1953 r. w Hall Mirowskiej w Warsza­
wie odbyła się uroczysta Centralna Akademia 1-MaJowa.

Na zdjęciu: Fragment akademii. Przemawia sekretarz KC 
PZPR wiceprezes Rady Ministrów Józei Cyrankiewicz.
darzenia ostatnich paru ty­
godni. Nasza pokojowość 
wynika z niezachwianego po­
czucia siły i wiary w wyż­
szość ustroju socjalistycznego. 
Nie lękamy się wyników po­
kojowego współzawodnictwa 
dwóch ustrojów. Wiemy, lż 
z próby takiej ustrój socjall 
styczny wyjdzie zawsze zwy­
cięsko, ukazując całemu świa­
tu wspaniałe perspektywy ro­
zwojowe (burzliwe oklaski).

Słuszność tej naszej oceny 
potwierdzają w pełni wyda­
rzenia ostatnich paru tygodni. 
Oto kraje obozu pokoju — 
Chiny Ludowe 1 Korea Ludo­
wa, poparte przez Związek 
Radziecki, wystąpiły znowu z 
Inicjatywą zakończenia wojny 
w Korei, wznowienia rokowań 
rozejmowych, położenia kresu 
rozlewowi krwi 1 orglj znisz­
czenia w tym nieszczęsnym 
kraju. I cóż się stało? Nastą­
piły wydarzenia 1 zjawiska, 
które stanowią niezwykłą le­
kcję polityczną dla całej ludz­
kości. Narody krajów kaplta 
llstycznych, od lat uginające 
61ę pod straszliwym ciężarem 
zbrojeń i Ich skutków gospo­
darczych, nękane histeryczną 
propagandą wojenną 1 dręczo­
ne widmem wojny atomowej 
powitały tę Inicjatywę pokojo. 
wą z niesłychanym entuzjaz­
mem. Równocześnie zaś w tych 
kołach, które były motorem po 
Utyki agresji 1 wojny zapano 
wała Istna panika. Jej pierw­
szym objawem było katastro­
falne załamanie się giełdy no­
wojorskiej. Kursy akcji 1 pa­
pierów wartościowych 1 ceny 
surowców wojennych zleciały 
na łeb 1 na szyję. Zaraz potem 
ozwał się chór panicznych 
głosów na lamach reakcyjnej 
prasy, będącej tubą tych kół. 
które wszystkie swe nadzieje 
wlążą z szerzeniem zamętu 
politycznego na arenie między 
narodowej. Znalazł się nawet 
dziennik amerykański, który 
nazajutrz po ogłoszeniu poko­
jowych propozycji w sprawie 
koreańskiej wpadł w taką pani 
kę, Iż ogłosił, że polityce ame­
rykańskiej grozi największa 
katastrofa od czasów klęski w 
Pearl Harbour. Cóż to za ka 
tastrofa zagrażać ma rzekomo 
Ameryce? Klęska pokoju — od 
powiadają heroldowie Wal) 
Street. „Pogłoski o odprężeniu 
międzynarodowym — donosiła 
prasa amerykańska —- wprawia 
Ją w panikę koła giełdowe. 
Na samą myśl iż mogłoby na­
stąpić ograniczenie zbrojeń 
kola te wpadają w przera 
żonie...".

Publicyści, ekonomiści, 
eksperci burżuazyjnl Ameryki 
wpadll w Istny szał malowania 
najczarniejszymi barwami obra 
zów masowego bezrobocia, za­
stoju 1 'upadku gospodarki 
amerykańskiej na wypadek 
odprężenia międzynarodowego,

niektóre artykuły brzmią 
wprost Jak majaczenia cho­
rych. Np. „New York Times", 
14 kwietnia 1953 r. plsze:

, „Informacje napływające z 
każdej niemal stolicy europej­
skiej, z Tokio, z Waszyngtonu, 
z południowo-wschodniej Azji, 
świadczą, że ekonomiczna struk 
tura niekomunistycznego świa­
ta przejawia alarmującą ten­
dencję do roztopienia się w 
każdym klimacie, który Jest 
choćby odrobinę mniej surowy, 
aniżeli klimat "zimnej woj­
ny"... W świetle tych faktów 
ekonomiści mogą tylko powtó­
rzyć swe wcześniejsze ostrze­
żenia. że złagodzenie napięcia 
międzynarodowego postawi za­
chód w trudnej, Jeśli nie wręcz 
fatalnej sytuacji gospodar­
czej".

Trudno zaprawdę o bar­
dziej Jaskrawy dowód we­
wnętrznych sprzeczności tego 
ustroju, aniżeli te zawodze­
nia, pożal się Boże, eksper­
tów 1 rzeczoznawców, czy ra­
czej znachorów burżuazyjnej 
ekonomii 1 polityki. Cóż to za 
system społeczno-gospodar­
czy, którego entuzjaści przy­
znają otwarcie, lż nie potrafi 
funkcjonować bez masowego 
produkowania narzędzi znisz­
czenia 1 mordu? Cóż to za 
ustrój, którego entuzjaści wpa 
dają w panikę na samą myśl, 
lż zabraknie zamówień na ar­
maty, pancerniki, bombowce 
1 pocisk! atomowe?

Wiemy, te ustrój kapitali­
styczny trawiony jest ciężką 
1 nieuleczalną chorobą gnicia 
1 rozkładu. My, marksiści, 
wiemy o tym dobrze 1 mówi­
my o tym od dawna, ale chce 
my oszczędzić ludzkości ataku 
szału ogarniętego furią wo­
jenną kapitalizmu. Okiełzna­
niu tych, którzy chclellby na 
ludzkość ściągnąć straszliwą 
katastrofę, służy cała polityka 
pokojowa obozu socjalistycz­
nego, cała polityka Związku 
Radzieckiego będąca dla nas 
wszystkich drogowskazem.

Wyrazem tej mądrej ! głę­
boko ludzkiej polityki był 
ostatni artykuł „Prawdy", o- 
głoszony w związku z wypo­
wiedziami prezydenta Eisen­
howera.

Gdy mowa o tych wypowie 
dzlach, nlesposób pominąć 
milczeniem aluzji prezydenta 
Eisenhowera pod adresem kra 
Jów demokracji ludowej, a 
więc 1 pod adresem Polski. 
Można by z tych aluzji wno­
sić, lż prezydent Eisenhower 
żywi szczególną troskę o los 
tej części Europy. Osobliwa to 
Jednak troska, bo wynikałoby 
ze słów prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, lż naród pol­
ski nie marzy o niczym In­
nym, Jak tylko o powrocie 
zdradzieckiej 1 zbankrutowa­
nej kilki reakcyjnej, której 
władza rozpadła się Jak do- 
mek i kart wa wrześniu 1939

roku, a która znalazła sobie 
schronienie w krajach zacho­
du, gdzie za gadzinowe grosze 
knuje spiski przeciwko Pol­
sce.

Naród polski przeniknięty 
Jest do głębi pragnieniem po­
koju, Naród 1 Rząd Polski nie 
będą szczędzić wysiłków, by 
doprowadzić do Jak najrych­
lejszego odprężenia w stosun­
kach międzynarodowych i do 
uregulowania wszystkich spor 
nych kwestii międzynarodo­
wych. Wyrazem tego dążenia 
narodu 1 rządu polskiego była 
zgłoszona przez naszych przed 
stawlclell rezolucja w ONZ. 
Wyrazem tego dążenia Jest 
pełne poparcie narodu 1 rzą­
du polskiego dla aktu pokoju 
między pięciu wielkimi mo­
carstwami. Wyrazem tego dą­
żenia Jest całkowite poparcie 
narodu i rządu polskiego dla 
sprawy uregulowania kwestii 
niemieckie! w duchu pokojowe 
go 1 demokratycznego zjedno 
czenla narodu niemieckiego. 
Ta ostatnia sprawa Jest dla 
nas szczególnie doniosła, ze 
względu na wzmagające się z 
dnia na dzień na terenie Nie 
mleć Zachodnich natężenie 
wrogie) Polsce propagandy re 
wlzjonistyczno-odwetowej, po­
pieranej przez czynniki, pra­
gnące wskrzeszenia nowego 
Wehrmachtu 1 użycia Niemiec 
Zachodnich jako bazy agresji 
na wschód.

Dlatego też naród polski 
tak gorąco popiera pokojowe 
wysiłki polityki radzieckiej, 
dlatego też rząd polski w peł­
ni solidaryzuje się z tą pollty 
ką i ze swej strony czyni Wszy 
stko, by doprowadzić do zwy­
cięstwa lde! pokojowego 
współistnienia wszystkich kra 
Jów, bez względu na Ich u- 
strój wewnętrzny, polityczny 
1 gospodarczy (oklaski).

Wiemy, że najbardziej za­
jadłymi wrogami tej idei, naj 
bardzie) zaciekłymi mąclclela 
ml atmosfery międzynarodo­
wej są bankruci reakcyjni na 
emigracji,c-wa mlędzynarodów 
ka zdrajców, której Jedyną ra 
cją bytu Jest spekulowanie 
na wojnę. Ta nadzieja na woj­
nę łączy w Jeden obóz zdraj­
ców w rodzaju Andersa. Miko 
łajczyka. Sosnkowsklego 1 Za 
leskiego z Czang Kal-Sze- 
klem. Cl pogrobowcy reakcyj 
nych rządów, wypędzeni z 
własnych krajów łączą się 
dziś z pogrobowcem hitlery­
zmu Adenauerem, bo w nara­
stającej 1 nasilającej się ofen­
sywie sił pokojowych widzą 
śmiertelną groźbę dla swych 
nikczemnych nadziel na wojnę 
światową.

.Po raz dziewiąty obchodzi 
my dziś dzień Pierwszy Maja 
w wolne| niepodległej, zjedno 
c zon ej ojczyźnie. Wystarczy 
tylko rzucić okiem wstecz na 
minione lata, by dostrzec Jak 
daleko odeszliśmy Już od 
owych strasznych czasów bez 
siły, nędzy, upokorzenia.

Dziś wysiłkiem całego na­
rodu budujemy przyszłość Pol 
skj na najtrwalszym fundamen 
cle podstaw socjalizmu.

Czym tłumaczyć fakt, że 
taka mocna, tak świadoma, 
pełna zapału fest patriotyczna 
postawa narodu polskiego w 
walce o umocnienie naszej 
niepodległości, w walce o wy 
konanie 1 przekroczenie pla­
nowych zadań dalszego rozwo 
Ju naszej gospodarki, siły na­
szej Ojczyzny?

Skąd się blerze fakt, że 
dziś, w Ludowej Polsce każdy 
na swoim posteriyiku pracy— 
traktorzysta I dojarka. Inży­
nier 1 nauczyciel, murarz 1 
metalowiec, uczeń j student— 
każdy w swoim zawodzie czu­
je się ważnym współtwórcą 
nowego, wspólnego życia, 
współgospodarzem 1 co naj­
ważniejsze współodjwwledzlal 
nym za losy Polaki? '

Rzecz w fym. że dzisiaj w 
Polsce Ludowej pomiędzy na­
rodem a ojczyzną nie stoją 
klasy pasożytnicze, usirói ka­
pitalistyczny, ustró| krzywdy 
1 wyzysku najszerszych mas 
przez garstkę uprzywilejowa­
nych, wyzyskiwaczy rodzi­
mych 1 zagranicznych.

Stąd rodzi się ta porywa­
jąca pasja tworzenia nowych 
rzeczy. Jaka ogarnęła nasz na 
ród. Stąd pochodzi to, że 
osiem lat nle|xxiległoścl. to la 
ta nieprzerwanego wysiłku od 
budowy 1 budowy, który spra 
wił, że Polska staje się nowo­
czesnym, przemysłowym, sil­
nym 1 bogatym państwem, a 
naród staje się narodem socja­
listycznym. Że nadrobiliśmy 
wiekowa zacofanie, że masze­
rujemy w przyszłość pewną 1 
Jasną, a fest ona pewną i jas­
na dlatego, że tworzymy Ją 
własnymi rękami 1 w oparciu 
o przyjacielskie J braterskie 
stosunki z narodami wolnymt, 
które kroczą tą samą drogą.

Objęcie władzy w Polsce 
przez masy ludowe wzmogło 
w nich stokrotnie poczucie 
odpowiedzialności za przy­
szłość ojczyzny. A to poczucie 
odpowiedzialności powoduje, 
że stale zwiększa się wysiłek 
budownictwa, w którym każdy 
obywatel Jest szanowanym we­
dług swego udziału w pracy 
współtwórcą 1 współgospoda­
rzem, w którym nikt nie mo­
że czuć się zbędnym, w ktćr 
rym każdy ma poczucie swo­
jej godności 1 swojego wkładtf 
we wspólne dzieło.

Miliony budowniczych sity 
1 potęgi Polski Ludowej wte- 
dzą, że są pokoleniem, o któ­
rym z wdzięcznością 1 dumą 
mówić będą w przyszłości Ja­
ko o pokoleniu, które w du­
żym wysiłku kładło fundamed 
ty nowej, socjalistycznej Pol­
ski.

Jest świętym obowiązkiem 
naszej partu 1 każdego jej ak 
tywlsty i każdego Jej członka 
widzieć tych- ludzi budują­
cych, walczących i ofiarnych^

Jest naszym świętym obo­
wiązkiem, nie tylko Ich szano­
wać, ale wspomagać radą 1 
konkretną pomocą, widzieć 1 
usuwać z ich drogi przeszkody 
1 trudności, te, które można 
usunąć. Jeszcze bardziej wnlk 
llwy 1 serdeczny stosunek do 
milionowych rzesz bezpartyj­
nych. Jeszcze mocniejsza więź 
partii z bezpartyjnymi — 
oto nasze wielkie zadanie.

Dla nas ludzi partit —- u- 
czy Towarzysz Bierut — 
troska o prostego człowieka, 
człowieka o zwykłym — ale 
Jakże czułym sercu, troska o 
lżejsze jego życie, o lepszy Je­
go los 1 przyszłość jest spra­
wą najświętszą". ,

Coraz szersze rzesze wle-z 
dzą 1 rozumieją, że gdy rośnie 
w siły to nasze wspólne dzieło. 
Jakim Jest Polska Ludowa 1 
gdy rośnie w siły obóz po­
koju, to tym samym ro­
śnie perspektywa bezple 
czeństwa 1 pokoju. Per­
spektywa szczęśliwej przyszło­
ści 1 dobrobytu każdego czło­
wieka. Stąd płynie ten coraz 
głębszy, coraz bardziej śwlado 
my nurt przeobrażeń w świa­
domości ludzkiej w stosunku! 
do wspólnego dobra, w stosun 
ku do społecznej własności, w 
6tO6unku do 6wolch obowiąz­
ków — ten nurt, który żłobi 
drogę przekształcaniu 61ę na­
szego narodu w naród socja­
listyczny. i

Różni — pożal się Boże — 
llberałoWe, echa młodoścf 
burżuazyjnej, dziś należące do 
zamierzchłej już przeszłości 
— lubią mawiać, te nasz u- 
strój, ustrój socjalistyczny tó 
taki, w którym człowiek Jest 
tylko kółkiem w maszynie pra 
cującej nie wiadomo po co. A 
u nich -- w ustroju kapitali­
stycznym — Istnieje wolność 
Jednostki. Oczywiście, dla gar 
stkl uprzywilejowanych, dli

(Dokofcnnla na 4 atrj Z
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kapitalistów i kolonizatorów, 
wolność, Jeżel' Jest czymś o- 
granlczona, to tylko Ilością zdo 
bytych pieniędzy, Ale co o tej 
,,wolności” bezrobocia, wolno 
ścl wyzysku, wolności 6tałego 
spadku stopy Życiowej, wolno 
ścl ucisku, wolności ohydne­
go gwałtu Imperialistycznego, 
wolności prześladowań raso­
wych, Jakich świadkami Jeste­
śmy w Imperiach kolonial­
nych, wolności dławienia we 
krwi wyzwoleńczych dążeń na 
rodów kolonialnych, co o tyth 
,,wolnościach", dla clęmięży- 
clell mówią j myślą szerokie 
masy, co myślą narody, co my­
ślą Afrykańczycy 1 południo­
wi Amerykanie, ludy Bilskie­
go Wschodu. co myślą chłopi 
Vletnamu i Indochln, Hindusi 
1 Irańczycy — chyba nie tru­
dno zgadnąć.

Dlatego to Jak diagnoza, I 
Jak nieomylna zapowiedź,któ 
ra kształtować będzie lo6y 
walk o wolność, brzmią słowa 
Józefa Stalina wypowiedziane 
na XIX ZJeźdzfe Komunisty­
cznej Partii Związku Radzie­
ckiego:

„Nie ma Już tak rwanej 
„wolności Jednostki” — pra­

Bułgaria 
wykonała przedterminowo 

pięcioletni plan 
gospodarki narodowej

SOFIA. Państwowa Komisja 
Planowania 1 Centralny 
Urząd Statystyczny przy Ra­
dzie Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej opubllko 
wały komunikat o przedtermi­
nowym wykonaniu pięcioletnie 
go planu gospodarki narodo­
wej za lata 1949 — 1953.

Zgodnie z zadaniami planu, 
produkcja przemysłowa (bez 
przemysłu miejscowego, spół­
dzielczego, leśnego 1 rybołów­
stwa) miała wzrosnąć w ryku 
1953 — ostatnim roku pięcio­
latki — 2,2 raza w porównaniu 
z rokiem 1948 1 3,8 raza w sto 
sunku do roku 1939.

Jednakże Już w 1952 r. 
produkcja przemysłowa zwię­
kszyła się odpowiednio 2,4 ra­
za 1 4,3 raza.

Produkcja przemysłowa by­
ła w roku 1952 o 20,1 proc, 
wyższa od przewidywań planu 
pięcioletniego na 1953 r.

Plan pięcioletni w dziedzi­
nie produkcji przemysłowej 
został wykonany w ciągu 
trzech lat 1 10 miesięcy. Prze­
kroczono pięcioletni plan pro­
dukcji węgla kamiennego. Wy­
dobycie węgla wzrosło w ro­
ku 1952 o 73.7 proc, w po­
równaniu z rokiem 1948 1 3.4 
raza w stosunku do roku 1939.

W roku 1952 produkcja 
energii elektrycznej zwiększy­
ła się 2,5 raza w porównaniu 
z rokiem 1948 1 5.1 raza w po 
równaniu z rokiem 1939.

Dzięki słusznej polityce 
partii I rządu rozszerzył się 1 
wzmocnił w okresie pięcio­
latki socjalistyczny sektor rol­
nictwa. Do rolniczych spół­
dzielni produkcyjnych przy­
stąpiła podstawowa masa 
chłopów mało 1 średniorol­
nych, którzy na własnym do­
świadczeniu przekonali się o 
wyższości spółdzielczej upra­
wy ziemi. Liczba rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych wy­
niosła z końcem 1952 noku 
2.747. Gospodarstwa te dy­

wa Jednostki przyznawane są 
obecnie tylko tym, którzy po­
siadają kapitał, a wszyscy po­
zostali obywatele uważani są 
za surowy materiał ludzki, zda 
tny Jedynie do wyzysku. Zde­
ptana została zasada równości 
praw ludzi I narodów, zastą­
piono ją zasadą pełni praw wy 
zyskującej mniejszości I po­
zbawienia wszelkich praw wy 
zyskiwanej większości obywa­
teli. Sztandar swobód burżua- 
zyjno-demokratycznych wyrzu­
cony został za burtę. Sądzę, że 
sztandar ten wypadnle podnieść 
wam, przedstawicielom partii 
komunlst, :znych I demokra­
tycznych, 1 ponieść go na­
przód, Jeżeli chcecle skupić wo 
kół siebie większość narodu. 
Nie ma poza tym nikogo, kto 
mógłby go podnieść".

Dzieje się tak dlatego, bo 
ustrój socjalistyczny, to U6tróJ 
w którym właśnie człowiek 
Je6t sprawą, o którą 1 dla' któ­
rej toczy się walka.

Przodownik pracy, racjona­
lizator. twórca nowych metod, 
przodujący technik, człowiek, 
który zwiększa produkcję 1 
który ulepsza produkcję, by 

sponują 60,5 proc, ogólnego 
obszaru ziemi uprawnej. Pod 
koniec 1952 roku liczba trak 
torów wyniosła 12.295. W cią­
gu czterech lat pięciolatki rol­
nictwo otrzymało 1.363 kom­
bajny zamiast 100 przewidzia­
nych przez plan.

Przeprowadzona w roku 
1952 reforma pieniężna wzmo­
cniła walutę bułgarską j zwlę 
kszyła siłę nabywczą lewa. 
Zniesiono całkowicie system 
kartkowy i rozwinięto na sze­
roką skalę handel na podsta­
wie Jednolitych cen detalicz­
nych. Przeprowadzono dwie 
kolejne obniżki państwowych 
cen detalicznych. W wyniku 
tych posunięć znacznie wzro­
sła stopa życiowa 1 poziom 
kulturalny klasy robotniczej, 
przeciętna realna roczna pła­
ca robotnika przemysłowego 
była w roku 1952 o 38 proc, 
wyższa niż w roku 1939. Zwię­
kszyły się dochody chłopów.

Wyniki wykonania 
planifl kwartału br. 

w NRD
BERLIN. Centralny Urząd 

Statystyczny przy Państwowej 
Komisji Planowania NRD o- 
publlkował dane o wykonaniu 
planu gospodarczego NRD na 
I kwartał 1953 r.

Plan globalnej produkcji 
przemysłowej wykonano w I 
kwartale br. w 96,2 proc.

Produkcja poszczególnych 
gałęzi przemysłu była w I kwar 
tale br. większa niż w I kwar­
tale r. ub. Tak np. rudy żela­
znej wyprodukowano o 85 
proc, więcej, rudy miedzianej 
— o 17 proc., surówki o 112 
proc., elektrostall o 71 proc., 
transformatorów — o 54 proc, 
ltd.

W końcu I kwartału 1953 r. 
w NRD było 3.780 spółdzielni 
produkcyjnych, posiadających 
475 tys. ha zlem| uprawnej.

było jej więcej dla dobra na­
rodu — oto ci, którzy tworzą 
nowe życie w epoce socjali­
zmu. Oto cl. których w dniu 
święta pracy Jako pionierów 
lepszej przyszłości. Jako awan 
gardę pozdrawiamy f życzymy 
dalszych zwycięstw. (Oklaski).

Byłoby dobrze, aby nad tą 
siłą moralną, bljącą ze źródła 
przemian społecznych, zasta­
nowili 6lę zawodowi moraliści 
dnia wczorajszego, których du 
ża część na Zachodzie wytęża 
wszystkie swe 61ły, aby na­
przeciw temu naprawdę wol­
nemu światu, który Idzie, któ­
ry zwycięża — mobilizować 
6tare przesądy, aby gwałt 1 
wyź^sk, ucisk 1 niesprawie­
dliwość przykrywać parawa- 
nem obłudnych frazesów o ko­
nieczności nierówności mię­
dzy ludźmi, o niesumiennych 
wyrokach opatrzności, o nleu- 
nlknlonoścl złego ludzkiego 
losu, o nieuchronności wojen 
ltd.

Nie ulega wątpliwości, Ir 
żadne zaklęcia obrońców wsie 
cznlctwa 1 wyzysku nie wstrzy 
mają biegu llstorll, pochodu 
nowej ery, pochodu socjali­
zmu, który niesie całej ludz­
kości wyzwolenie od ucisku 1 
niewoli, od nędzy 1 głodu, od 
wojen 1 nieszczęść społecz­
nych. który na sztandarach 
swych niesie wypisane 1 Już 
realizowane hasła wolności, 
braterstwa, dobrobytu dla 
wszystkich. (Oklaski).

Dziś trudniej niż kiedykol­
wiek Jest omotać narody sie­
cią kłamstw, bo spoza tych 
kłamstw zawsze wyziera obli­
cze wyzyskiwacza 1 ludobój­
cy.

Coraz liczniejsze miliony ’u 
dzl na całym śwlecle przeko­
nują 61ę o potężnej, niezwy­
ciężonej sile moralnej, o sile 
prawdy 1 sprawiedliwości, bl- 
JąceJ ze źródła przemian spo­
łecznych, ze źródła socjali­
zmu.. •

Jakoś tak Już Jest, że dla 
nikogo na śwlecle symbolem 
pokoju nie Jest miasto, w któ­
rym Już na wieść o wymianie 
Jeńców na Korei spadają na 
giełdzie akcje, w którym na 
taką wieść — powstaje wśród 
ludzi Interesu potężna panika 
— ale miasta, w których rzą­
dzą ludzie pracy, w których 
słowo pokój oznacza nie krach 
ale rozwój, w których słowo 
wolność oznacza nie wolność 
wyzysku 1 grabieży, ale wol­
ność od wyzysku i od grabie­
ży. Takie miasta są dla świa­
ta centrami obozu pokoju. Jak 
Pekin i Warszawa, Budapeszt 
1 Praga, a nade wszystko mia­
sto, które jest symbolem no­
wego życia 1 nowego człowie­
ka, symbolem zwycięstwa Idei 
sprawiedliwości społecznej 1 
Internacjonalizmu z którego 
tak wczoraj, Jak 1 dziś płyną 
na cały świat krzepiące, pełne 
poczucia siły 1 pewności sło­
wa o pokoju między naroda­
mi, o możliwości pokojowego 
załatwienia spornych spraw, 
6łowa otuchy 1 nadziel dla 
wszystkich walczących o wol 
ność.

Miasto, które Jest symbo­
lem nowej epoki — stolica 
państwa radzieckiego — Mo­
skwa.

Dlatego to, towarzysze z taką 
serdecznością pozdrawiać bę­
dą milionowe masy, demon­
strujące 1-go Maja swą wolę 
walki o pokój, wielki naród 
radziecki, naród budowniczych 
komunizmu, naród obrońców 
pokoju, naród Lenlna-gtallna,

rządzeń 1 maszyn, uzbraja nas 
w najnowszą technikę, produ­
kujemy Już dziś 3 1 półkrotnle 
więcej niż przed wojną, a 5 
razy więcej na głowę ludno­
ści.

Napięte były zadania noku 
1952, ale był to rok dalszego 
niepowstrzymanego naszego 
rozwoju na wszystkich oddn 
kach życia. Pierwsze miesiące 
roku 1953 przyniosły nam 
szereg sukcesów produkcyj­
nych.

Oto w dniu 1 Maja ulicami 
miast 1 osad polskich z dumą 
I uczuciem spełnionego obo­
wiązku maszerować będą cl 
wszyscy budowniczowie socja­
lizmu w Polsce, którzy przyczy 
nlli się do tego, że narodowy 
plan gospodarczy w I kwarta­
le br. wykonany został w prze- 
n-yśle w 103,1 proc. Maszero­
wać będą robotnicy, technicy 1 
inżynierowie, którzy w ciągu 
ostatniego roku zbudowali Pol­
sce 450 nowych wielkich I 
średnich zakładów -przemysło­
wych.

W dniu 1-go Maja z dumą 
maszerować będą budowniczo­
wie stu Jedenastu tysdęcy sze­
ściuset nowozbudowanych izb 
mieszkalnych (oklaski).

Cl wszyscy, którzy wzmożo­
ną produkcją na Wartach Pier­
wszomajowych czczą wielkie 
Święto Pracy.

Pierwszy Maja w Polsce bę­
dzie potężną manifestacją za 
dalszym zacieśnieniem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, podsta­
wy władzy ludowej. Pracujący 
chłopi niewątpliwie powięk­
szać będą w dalszym ciągu 
wkład rolnictwa do gospodar­
ki narodowej.

Ogromna większość chłopów 
pracujących patriotycznie wy­
pełnia swe obowiązki wobec 
państwa, dokumentując w ten 
sposób swój stosunek do Pol­
ski Ludowej, do sojuszu robot­
niczo-chłopskiego i dając swój 
wkład do wspólnego robotni­
czo-chłopskiego dzieła, Jakim 
Jest budowa 1 rozwój silnej 
Polski. J

Na czele pracujących chło­
pów kroczyć będą członkowie 
już siedmiu tysięcy spółdziel­
ni produkcyjnych, zwiastują­
cych wsi polskiej nową boga­
tszą 1 szczęśliwszą erę. (Okla­
ski).

W dniu Święta Pierwszoma­
jowego szczególnie gorąco po­
zdrawiamy bohaterów naszego 
budownictwa, racjonalizatorów 
1 nowatorów, wszystkich ludzi 
pracy, partyjnych 1 bezpartyj­
nych. (Długotrwałe oklaski).

Jest to dzień radości z do­
konanych osiągnięć, a zarazem 
dzień mobilizacji do dalszej 
walki, dzień pełnego uświado­
mienia sobie przez naród ce­
lów tej dalszej walki. Czekają 
nas poważne zadania.

Musimy leszcze bardziej w 
obliczu zadań planu na rok 
1953 wzmocnić walkę o termi- 
nowe, rytmiczne wykonywanie 
planów produkcyjnych. Jesz­
cze śmielej trzeba nam staso­
wać nową, przodującą techni­
kę 1 ulepszane metody pracy. 
Musimy, gdy chcemy wykonać 
plan, pracować wydajniej, le­
piej 1 oszczędniej. Zdecydowa 
ną walkę prowadzić musimy z' 
wciąż Jeszcze występującym 
w naszej gospodarce marno­
trawstwem i brakoróbetwem. 
Sprawa strzeżenia własności 
społecznej, to nie Jest sprawa 
organów porządkowych, mili­
cji czy strażników. Każdy pa­
triota musi stać na straży wła. 
sn-oścl społecznej.

Rolnictwo — zarówno indy­
widualni chłopi, Jak spółdziel­
nie produkcyjne 1 PGR-y nie­
ustępliwie walczyć muszą o 
wzrost urodzajów, o większe 
plony 1 wzrost hodowlL

Dlatego to poprzez cały 
świat, który pragnie pokoju— 
rozbrzmiewać będzie okrzyk:

Niech żyje wielki Związek 
Radziecki — 06toJa pokoju, 
postępu j współpracy między­
narodowej! (Zgromadzeni pod­
chwytują okrzyk, długotrwałe 
oklaski).

Rośnie w świadomości wo­
la walki w masach pracują­
cych krajów kapitalistycznych. 
Potwierdzeniem tego 6ą wybo 
ry samorządowe we Francji. 
Od dłuższego czasu trwa 
wściekła nagonka burżuazjl 

, frapcusklel wyprzedającej 
Francję imperialistom amery­
kańskim, nagonka na partię 
klasy robotniczej — na komu 
nlstów. Represje, aresztowa­
nia, niezliczone prowokacje, 
6tek oszczerstw, kupy błota 
rzucane na partię, która w clą 
gu tego okresu wysoko 1 nie­
zachwianie. trzyma sztandar 
niepodległości Francji, sztan­
dar obrony republiki przed 
zakusami Amerykanów, sztan­
dar obrony Francji przed 
groźbą. Jaką Jest dla Francji 
odbudowywany przez Amery­
kanów neohltlerowskl Wehr­
macht.

Wśród tego gradu obelg 1 
oszczerstw, represji 1 prowo­
kacji — partia francuskiej kia 
sy robotniczej, która ustami 
Thoreza powiedziała, że naród 
francuski nie będzie walczyć 
przeciwko narodom Związku 
Radzieckiego, partia ta powlęk 
6zyła swój stan posiadania, 
jest największą partią Francji 
na pewno z Jeszcze większą 
61łą niż dotąd nieść będzie 
sztandar walki o pokól, sztan­
dar walki r o niezawisłość tak 
bliskiej naszemu sercu, zagro 
żonej tymi samymi co my nie 
bezpleczeństwaml ze 6trony 
spuszczonych przez Ameryka­
nów z łańcucha adenauerow- 
sklch SS-manów 1 hitlerow­
skich generałów — Francji,

Działo 61ę to we Francji aku 
rat w dniach, gdy obradowała 
tak zwana Rada Atlantycka. 
Tak to pod nosem Dullesa — 
klasa robotnicza Francji defi­
lowała kartkami wyborczymi 
przed 6woją partią — przed 
partią Thoreza.

Wybory samorządowe we 
Francji w całości stanowią 
znaczne przesunięcie głosów 
na lewo, co ze szczególną 06tro 
śclą stawia przed francuską kia 
są robotniczą zagadnienie Je 
dnoścl działania całej klasy 
robotniczej w walce o nieza­
wisłość Francji, w walce o 
swobody demokratyczne, w 
walce o pokój, przeciw podże­
gaczom wojennym, przeciw 
grabarzom niepodległości Frań 
cjl.

We Włoszech rośnie pod 
wodzą Togliattlego opór mas 
pracujących przeciw polityce 
zaprzedania Włoch Imperiali­
stom, przeciw polityce rosną­
cego bezrobocia, nędzy naj­
szerszych mas 1 wojny, uma­
cnia się dzięki polityce To- 
gllattlego 1 Nennlego Jedność 
włoskiej klasy robotniczej — 
rękojmia jej zwycięstwa.

Fakty te, obok wielu in­
nych. 6ą wymownym ostrzeże 
nlem dla podżegaczy wojen­
nych, Jakim fiaskiem może 
się dla nich skończyć próba 
wciągania tych narodów w 
rydwan wojny.

Fakty te niewątpliwie wzma 
cnlają realnie 61ły obozu poko 
Ju, a więc 1 szanse na zacho­
wanie pokoju.

Dzięki naszej pracy 1 dzięki 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, który dostar­
cza nam wspaniałych u-

Zaostrzyć musimy walkę ż 
bezdusznością 1 biurokraty­
zmem w szeregu ogniw apara­
tu, walkę o leszcze bliższą 
więź władzy ludowej z masami, 
o lepsze i sprawniejsze zaspo­
kajanie potrzeb ludności. 
Smlelei rozwl|ać» musimy we 
wszystkich ogniwach krytykę 
1 samokrytykę.

Nie wolno nam ani na chwi­
le osłabiać czulnoścl wobeo 
wroga klasowego i nasyła­
nych lmperlaJlstycznych agen­
tów. usiłujących przeszkodzić 
nam w pokojowym budowni­
ctwie.

Nie wolno nam ani na chwlJ 
lę zapominać, że w czymkol­
wiek uchybić naszym zada­
niom. to znaczyłoby opóźniać 
nasze budownictwo, opóźniać 
wzrost siły naszego narodu, to 
znaczyłoby działać wbrew lnte 
resom narodu. Rzecz Jasna, że 
nie dopuścimy do tego, a od­
wrotnie, wykonamy 1 przekro­
czymy nasze zadania. Takie 
zobowiązania podejmuje w 
dniach Święta Majowego pol­
ska klasa robotnicza. Święto 
przeglądu osiągnięć będzie ró­
wnocześnie dniem mobilizacji 
do wykonania tych zadań.

W toku wykonywania tych 
zadań niewątpliwie róść bę­
dzie w dalszym ciągu patrio­
tyczna świadomość najszer­
szych mas skupionych w Naro­
dowym Froncie Walki o Pokój 
1 Plan 6-letnt. Strzec będzie­
my Jak źrenicy oka 1 zacie­
śniać braterską Jedność wol­
nych 1 walczących o pokój na 
rodów pod przewodem rękoj­
mi naszych zwycięstw, niepo­
dległości i pokoju — wielkie­
go Związku Radzieckiego, pod 
przewodem nlezlomnei I wy­
próbowanej awangardy między 
narodowego proletariatu — Ko 
munlstycmel Partii Związku 
Radzieckiego. (Długotrwałe 
oklaski).

Umacniać będziemy siłę, jed 
ność 1 autorytet przewodniej 
siły narodu polskiego — Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. pod przewodem w lei 
kiego budowniczego Potekl Lu 
dowej. wielkiego ucznia L*nl- 
na, Stalina — Towarzysza 
Bolesława Bieruta. (Długotrwa 
la burzliwa owacja).

Manifestujące 1 Maja na’ 
ulicach Warszawy, która się z 
gruzów dźwignęła, na ulicach 
miast wolnej, Ludowej Polski, 
masy pracujące Polski, milio­
nowe rzesze robotników, chłof 
pów 1 inteligencji, kobiety, 
młodzież, żołnierze 1 oficero­
wie, nauczyciele 1 wychowaw­
cy młodego pokolenia, cały 
nasz dzielny, pracowity I uta­
lentowany naród świadomy bę­
dzie tego, że oto żyjemy w epo 
ce, w której dane nam Jest rea 
llzować te Ideały, za które ca­
łe minione pokolenia walczy­
ły z przemocą, za którą cier­
piały, za które ginęli najlepsi 
w narodzie. Niech 1 ta świado­
mość. że Jesteśmy dziedzicami 
najpiękniejszych wolnościo­
wych tradycU walk wyzwoleń­
czych ludu polskiego doda 
nam sił w naszej pracy 1 walJ 
ce. niech uskrzydli naszą wspai 
nlalą młodzież, niech przysplęj 
6z.a nasz marsz w przyszłość.

A więc, z rozwiniętym! 
sztandarami zwycięskiego so­
cjalizmu, z nieomylną busolą 
nauki Marksa, Engelsa, Leni­
na 1 Stalina, z Jasnym progra 
mem działania, zaciskając brat 
nie szeregi narodów miłują­
cych pokój, pogłębiając nie­
ustannie przyjaźń i braterstwo 
ze Związkiem Radzieckim, na­
przód do dalszych zwycięstw 
pod przewodem naszej peHtl, 
pod przewodem Towarzysza 
Bolesława Bieruta. (Długo nie. 
milknące owacje. Zgromadze­
ni powwtają z miejsc, skandują’ 
„Bierut — Bierut”)



W radosnym 1-Majowym pochodzie
Koszalin

(Dokończenie z 1 str.J
Wysoko nad pochodem 

portrety przywódców między­
narodowego ruchu robotnicze­
go.

Za szkołami, sportowcami, 
młodzieżą ZMP-ow6ką kroczą 
robotnicy koszalińskich za­
kładów pracy 1 pracownicy 
Instytucji. Kroczą pod sztanda­
rami Frontu Narodowego, ra­
mię w ramię z żołnierzami Lu­
dowego Wojska Polskiego, wy­
soko dzierżąc hasła nawbłu.lą 
ce do Jeszcze bardziej wydaj­
nej, lepszej pracy w budowle 
socjalistycznej Ojczyzny.

W pierwszym szeregu ro­
botników Roszaml przodowni­
cy pracy: Konopacka, Łęgów- 
ska, Lipińska, Bunge, Obllza- 
Je. Dyjas 1 Inni. To za Ich przy 
kładem, pod kierownictwem 
organizacji partyjnej Roszar- 
nla w 110.1 proc. wykónr’a 
plan kwietniowy. Za Roszarnią 
robotnicy Warsztatów TOR. 
Za nimi załoga Koszalińskiej 
Fabryki Mebli na czele z 
przodownikami pracy: Burzyń­
skim, Swiderskim, Gwldorsklm, 
Marlą Florek j innymi. Idą 
robotnicy Betonlaml, Zjedno­
czenia Budownictwa Miejskie­
go. zwarte szeregi Junaków 
SP. Podążają w barwnych ko­
stiumach członkowie zespo­
łów artystycznych Domu Kul­
tury. robotnicy Browaru, któ­
rych prowadzi przodownik pra 
cy tow. Marczak, wyrablalący 
systematycznie 159 proc, nor- 
my.

,.Niech żyje sojusz — ro­
botniczo-chłopski" — ,,Niech 
żyje Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza — prowadząca 
wieś polską do socjalizmu" 
pod tym! hasłami kroczą człon 
kowle spółdzielń produkcyj­
nych, załogi PGR 1 chłop! 
Indywidualni.

Na czele delegacji chłop­
skich Idą spółdzielcy z RZS 
w Doblesławcu I RZS w Garn­
kach. Spółdzielcy z Garnków: 
Trzeszcżkówskl, Smoliński, Lo- 
puszyńskl i Inni niosą dumny 
napis: „Wykonaliśmy w 400

Słupsk
Na placu Zwycięstwa zgro­

madziło się 22 tys. uczestni­
ków 1-MaJowej manifestacji. 
Po wiecu uformował się wlelo 
tysięczny pochód, który ruszył 
ulicami Słupska. Na honoro­
wej trybunie zajęli miejsca: se 
kretarr Komitetu Wojewódz­
kiego tow. Dajek, sekretarze 
Komitetu Miejskiego I Powla 
towego w Słupsku, przedstawi 
ciele Wojska Ludowego, ZMP, 
przodownicy pracy, przodu­
jący spółdzielcy 1 chłopi'.

W pochodzie 1-Majowym kro 
czy dumnie klasa robotnicza 
Słupska. Swe święto powitała 
ona nowymi poważnymi 6ukce 
sami produkcyjnymi. 1.490 
zobowiązań zespołowych 1 
2 855 Indywidualnych podjęli 
na cześć 1 Maja słupscy robo­
tnicy. Większość z nich zosta- 
la przedterminowo zreallzowa 

T, ŁONIE czerwień sztandarów 
a transparentów, ...czerwień 

ZMF-owsklch krawatów 1 harcer­
skich chust...

Zanim jeszcze rozpocznle się po­
chód, różnobarwny tłum zalega 
stadion sportowy. Chłopcy z bry­
gady Bronka Zwolennika usiedli 
na trawie. Dzień jest prawie upal 
ny — słońce, młoda zieleń.

— Jak dobrze jest żyć — mówi 
Bronek. I jest w tych słowach 
cała radość dnia wielkiego, naro­
dowego święta, starzy robotnicy 
Koszalińskiej Fabryki Mebli pa­
trzą z serdecznym uimlechem nh 
ZMP-owską brygadę — chlubę za­
kładu.

Brygada Jest młoda — nie tylko 
dlatego, że są w niej sami mło­
dzi — powstała w dniach żałoby 
po łmterct Józefa Stalina. A już 
zdażyla wyrosnąć. Podjęła apel 
8*1* — żadnego braku! Stanęła 
na Pierwszomajowej Warcie.

Wyszliśmy dzli na ulicę z wyko 
nanym planem kwietniowym, — 
brygadzista Bronek Zwolennik 
jest pełen robotniczej dumy. Jesz 
cze rok temu szedł w plerwszoma 
jowym pochodzie ulicami Sh>p«ka 
włród uczniów Zasadniczej Szko­
ły Przemysłu Drzewnego. DzIS 
jest brygadzistą w fabryce. Jakże 
jasna jest droga młodych w Pol­
sce ludu pracującego...

• • •
Tłum zafalował. Rusza pochód. 

Idzie załoga ZBM. Na czele przo­
downicy pracy, jest wśród nich 
Leokadia Klimkiewicz. Młoda 
dziewczyna g lubelskiej wtl. Tek,

proc, nasze zobowiązanie 1-Ma 
Jowe. Do 30 kwietnia zasadzi­
liśmy 30 ha ziemniaków".

Wznoszą się okrzyki. 
„Niech żyje sojusz robotniczo- 
chłopski!".

Nadjeżdża banderia konna. 
Na jej czele przodownik pracy 
ze spółdzielni produkcyjnej w 
Świeszynie Andrzej Galus, ro­
botnicy rolni PGR Mśclce 
Franciszek Sladak, Mieczy­
sław Frankowski 1 wielu in­
nych.

Idą kolejarze. Wśród nich 
Jan Rybak — pomocnik ma­
szynisty z Manowa — przodo­
wnik pracy. Na Jego szarfie 
napis: „247. proc, normy". Ra­
dość szczególnie wśród dzieci 
wzbudza lokomotywa, posuwa­
jąca się za kolejarzami.

Do trybuny zbliżają się w 
zwartych szeregach ORMO- 
wcy. Nad nimi transparenty: 
„Niech żyją Siły Zbrojne 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej — wierna straż naszych 
granic 1 niepodległości Ojczy­
zny".

I znów długim nieprzerwa­
nym szeregiem, z okrzykami 
na ustach: „Niech żyje nasza 
umiłowana Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa", 
„Niech żyje Towarzysz Bole­
sław Bierut" kroczą przed try­
buną załogi koszalińskich za­
kładów pracy. Idą z radością 
w sercu, z niezłomną wiarą w 
wspaniałe Jutro naszej Ojczy­
zny, w zwycięstwo sił postępu 
I pokoju na. całym śwlecle.

Pochód pierwszomajowy za­
mykają kolumny samochodo­
we. demonstrujące osiągnięcia 
produkcyjne poszczególnych 
zakładów pracy.

Po południu Koszalin roz­
brzmiewa muzyką 1 śpiewem. 
Na placach 1 ulicach, w par­
kach | stadionach odbywają 
się zabawy. Imprezy artystycz­
ne 1 sportowe. Wieczorem mie­
szkańcy oglądają filmy, wy­
świetlane na wolnym powie­
trzu.

Dzień 1-MaJa — święto lu­
dzi pracy cały Koszalin obcho­
dził w radości 1 weselu.

na. 1.368 robotników oraz 78 
zespołów stanęło na Wartach 
1-Majowych 1 z honorem wy­
konało wszystkie zadania.

Przed trybunę zbliżają się 
najlepsi z najlepszych — 40 
osobowa grupa czołowych 
przodowników pracy. Jest 
wśród nich tow. Flllpluk — ko 
wal ze Słupskiej Fabryki Na­
rzędzi Rolniczych, tow. Ptak 
czołowy maszynista węzła słup 
sklego, stolarz ze Słupskiej Fa 
bryki Mebli — Stefan Żuraw­
ski i inni.

Świetnie prezentują się dłu 
gle kolumny sportowców wszy 
stklch zrz-eszeń sportowych. Po 
nich młodzież szkolna, harce­
rze, ZMP-owcy. Wiele okla­
sków zbiera ten radosny po­
chód szczęśliwej młodzieży, 
której władza ludowa zapewni 

ła wszystkie warunki, aby u-

W dniu majowego święta
urodziła się 1 wychowała w głód 
nej, pod sanacyjnymi rządami 
ucisku 1 bezprawia wsi. Dziś zo­
stała murarzem. Na czerwonej 
szarfie, którą jest przepasana, 
wypisali dumne słowa: „S24 pro­
cent". 374 procent normy wyko­
nuje ta szczupła, jasnowłosa 
dzlewczyna-murarz.

* • *
Pochód Idzie ulicą Zwycięstwa. 

Mieni się w słońcu barwami. Gó­
ruje czerwień. Idą robotnicy, ehło 
pi-spółdzlelcy, rozśpiewana mło­
dzież... Ludzie biorą się pod rę­
ce... Rzucają okrzyki, płynące z 
głębi serca. Między dwoma zwar­
tymi kolumnami załóg fabrycz­
nych przechodzi jedna rodzina. 
Ojciec prowadzi za rękę synka. 
Matka wlezie wórek z młodszym 
dzieckiem. Oboje posyłają u- 
śmtech w stronę trybuny, na któ­
rej zgromadzili się najlepsi z 
najlepszych — przedstawiciele 
partii 1 władzy ludowej, przodują 
cy ludzie województwa. Odpowla 
dają im uśmiechy, kwiaty, okla­
ski...

W radosne święto pracy mówi­
my światu: naród polski walczy 
pracą o szczęście rodziny, o szezę 
śliwę dzieciństwo najmłodszych..

Naprzeciwko trybuny ZMP- 
owcy — dziewczęta 1 chłopcy w 
jasnozielonych bluzkach, w czer­
wonych krawatach... Trzymają 
ślę pod ręce, śpiewają. Wśród 

cząc się 1 pracując nad sobą 
stać się w przyszłości dzielny­
mi budowniczymi socjalizmu. 
Burzliwa owacja wzdłuż trasy 
pochodu oznajmia, że nadcho1 
dzą robotnicy Słupskich Fa­
bryk Mebli. Oklaski są w peł 
nl zasłużone. Wykonali 6WÓJ 
plan w 105 proc. Mają w 
swych szeregach takich przo­
downików jak Wincenty Ha- 
łaburda — 6tolarz wykonujący 
302 proc, normy, jak ZMP- 
owiec Bolesław Branka 367 
proc, normy 1 wielu innych.

Do trybuny zbliżają się kole 
Jarze węzła słupskiego. W ca­
łym województwie, a nawet 
w całyrf) kraju znane są ich 
osiągnięcia. W kwietniu plan 
6WÓJ wykonali w 104 proc. 
Prowadzą ich okrzyki: Niech 
żyją kolejarze!

Z daleka widać emblematy 
ZMP 1 Komsomolu. Wykonała 
Je Załoga Fabryki Narzędzi 
Rolniczych, która wspólnym 
wysiłkiem robotników, techn'1 
ków | inżynierów wykonała 
plan kwietniowy w 105 proc. 
Toteż oklaski dla grupy NOT 
Idącej razem z załogą są w peł 
nl uzasadnione. Następnie 
zwartą grupą Idzie załoga Fa­
bryki Sprzętu Okrętowego. Na

iałogard
Około południa przed try­

buną honorową w Białogardzie 
przeszedł ponad 8-tyslęczny 
pochód 1-MaJowy,. Otwierały 
go poczty sztandarowe, grupa 
przodowników pracy 1 mło­
dzież. W tym samym czasie w 
gminach powiatu blałogardz- 
klego manifestowało ponad 25 
tys. chłopów pracujących. De­
legacje niektórych gromad, 
spółdzielń produkcyjnych i 
PGR-ów przybyły na umajo­
nych zielenią furmankach 1 
traktorach, aby radośnie ucz­
cić tu swoje święto.

Na czele zakładów pracy 
szli najliczniejsi w Blałogar- 
dzle kolejarze, poprzedzani li­
czną grupą przodowników 
pracy. Węzeł blałogardzkl 
szczyci się nazwiskami takich 
ludzi Jak maszyniści Kocot 
czy Wasilkowski, którzy dla 
uczczenia robotniczego święta 
zobowiązali się w dniu 1 Maja 
przejechać na zaoszczędzonym 
węglu. Tokarz z Parowozowni 
Pułeckl, który wykonał Już 
swój plan 6-letnl razem z Ko­
cotem 1 Nogackim, wziął u- 
dział w pochodzie 1-Majo<wym 
w Koszalinie. Kolejarze są dum 
nl z tych towarzyszy. Ze swo­
jej zaszczytnei służby również. 
Wielu z nich pamięta strajki 
kolejarzy w sanacyjnej Polsce, 
dni głodu i bezrobocia. Teraz 
nawet ślad po tamtych czasach 
nie został. Dlatego kolejarze 
szli dumnie i radośnie, witały 
ich gromkie oklaski 1 okrzy­
ki — niech żyjąl

Z poczuciem dobrae spełnia, 
nego obowiązku szła w pocho 
dzle załoga Elektrowni. Pod­
jęte przez nią zobowiązania 
na Wartach 1-Majowych zosta 
ły w pełni wykonane. A bry­
gada remontowa wykonała dla 
uczczenia 1 Maja wzorcowy re

nich zastępca posła na Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
przodujący maszynista Jan Ko­
cot. Otoczyli go zwartym kotem. 
Śpiewa razem z nimi. Pełnym gto 
sem.

...Niech rozbrzmiewa młodzleto 
wy wolny śpiew I

• es
Przechodzą ostatnie grupy. Ro­

związuje się pochód. Ale tuż za 
nim płynie w ulicą zwarta fala 
tłumu. Dziś wszyscy wylegli na 
miasto. Radośni, odświętni... 
Niech się święci 1 Majal

(ai)

Punktualnie o godz. lł-tej w 
„Muszli" w parku Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckie] rozpoczęły stą wy 
stępy amatorskich zespołów arty­
stycznych, z miasta i powiatu. 
Około tysiąc ludzi przyglądało 
się z zaciekawieniem kujawia­
kom, mazurom, rosyjskim tańcom 
ludowym w wykonaniu zespołu 
artystycznego PGR ż Lubna, powv 
bytowski.

Stefania Korczak jest przodow­
nicą pracy. Na scenie „też przo­
duje" — w tańcu. Marysię Gltwkę 
— członkinią tegoż zespołu pozna­
liśmy na „grzybku" w czasie 
przerw między występami. Tań­
czyła kujawiaka tym razem nie 
w towarzyatwle koleżanek z ze­

czele przodownicy z propor­
czykami — jeden ZG ZMP za 
zwycięstwo we współzawodni­
ctwie zlotowym, drugi ZG Zw. 
Zawodowego Metalowców za 
pierwsze miejsce wśród meta­
lowców w kraju. Robotnicy 
SFO wykonali z nadwyżką 
swój plan miesięczny, przekro 
czyli zobowiązania 1-MaJowe 
dzięki takim jak tokarz Topo- 
rowskl, fomlerzy Ostrowski 1 
Masztalerz, tokarz Tracz I Inni.

Z transparentem „Niech ży­
je sojusz robotniczo - chłop 
skl" Idą robotnicy Warszta­
tów Naprawczych PGR i 
TOR-u.

Banderia konna otwiera po­
chód około 3.000 grup chło­
pów 1 robotników rolnych z 
okolicznych PGR-ów, spół­
dzielń produkcyjnych 1 gre- 
mad Indywidualnych. Okla­
skom 1 okrzykom na cześć so­
juszu robotniczo - chłopskiego, 
na cześć przodowników wsi 
nie ma końca.

Klasa robotnicza Słupska za 
demonstrowała w 1-Majowej 
manifestacji swą Jedność 1 zwar 
tość pod sztandarami Frontu 
Narodowego, swą niezłomną 
wolę walki o dalsze sukcesy w 
budownictwie socjalistycznym.

(A. Cz.)

mant kotła w półtora dnia 
przed terminem.

Robotnicy Zakładu Sieci E- 
lektrycznych. Białogardzklch 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego, pracownicy BPP-u, 
PPRB i PZGS-u, szli wspólnie 
z żołnierzami spleceni Jedną 
myślą — pracować lepiej, szyb 
ciel 1 oszczędniej dla rozkwitu 
Ludowel Ojczyzny, dla szczę­
ścia 1 pokoju.

Załoga Blałogardzklch Za­
kładów Garhansklch przyszła 
na pochód 1-MaJowy, mając 
102 proc, wykonania planu 
kwietniowego. 110 proc, wy­
konania zobowiązań i 2.600 
kg zaoszczędzonego surowca.

Wiele spośród defilujących 
załóg może 6dę |uż poszczycić 
wykonaniem planu. Wśród pra 
cownlkóW handlu uspołecznio­
nego na wyróżnienie zasłużył 
ostatnio PSS. Obok nich szli 
pracownicy służby zdrowia, le­
karze 1 pielęgniarki, pracow­
nicy urzędów 1 Instytucji, dzia­
łacze kultury, nauczyciele, bi­
bliotekarze itp. zjednoczeni we 
wspólnym froncie walki o po­
kój 1 szczęście dla wszystkich 
ludzi pracy.

Nie zabrakło też w pocho­
dzie delegacji chłopskich. 
Przodująca gmina w powiecie 
blałogardzklm Rogowo przy­
jechała na wielkiej, przybra- 
nei zielenią ciężarówce; mar-, 
nlfestowall 6wą radość spół­
dzielcy 1 pracownicy PGR-ów. 
Indywidualni chłopi, którzy 
wraz z całym! rodzinami przy 
Jechali na swoich furman­
kach. Warczały traktory — 
6ymbol przemian dokónnla- 
cych się na naszej wsi. Dla 
uczczenia święta mas pracu­
jących Indywidualni chlonf w 
Zajączkówku zorganizowali się

społu, a z... ZMP-owcem w mun­
durku organizacyjnym 1 czerwo­
nym krawacie. Jest to młody 
przodownik pracy, członek bryga 
dy produkcyjnej TOR-u w Kosza­
linie Jerzy Piórkowski. Poznali 
się przed chwilą, ale rzekłbyś zna 
ją się od dawna. Zbliżył ich do 
siebie 1 Maj, zbliżyły ich do sie­
bie wspomnienia wytężonej pra­
cy na Wartach 1-Majowych. Oho 
je zreallzowalt 1 to przed termi­
nem swoje zobowiązania dla ucz­
czenia dzisiejszego święta.

Brygada młodzieżowa, w której 
pracuje Jerzy Piórkowski wyko­
nała plan kwietniowy w lżó 
proc, a brygada połowa, w której 
pracuję Marysia, przedterminowo 
zakończyła zlewy.

* * *

Na Placu Słowiańskim przygry 
wa do tańca zespół Zw. Zawodo­
wego Muzyków w Koszalinie. 
Mieszkańcy Koszalina bawią się 
nie gorzej, jak w parku Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Już 
późny wieczór. Niemal na cały 
Koszalin słychać wesołe I skoczne 
melodie popularnych piosenek 

ludowych, refreny melodii tanecz 
nych. Podchwytują je tańczące 
pary 1 liczne grono obserwato­
rów. Na zakończenie na Placu 
Stalina przed pocztą oglądamy cle 
kawę filmy wyświetlane na wol­
nym powietrzu.

Wieczór ten długo pozos.an<e w 
pamięci mieszkańców Koszalina. 
Powtórzy się na przyszły rok 
znowu na 1 M»l*.

w przeddzień 1 Maja w Rolni­
czy Zespół Spółdzielczy nazy­
wając 6wą spółdzielnię Im. 
1 Ma|a. Większość spółdzielń 
1 gromad Indywidualnych koń 
czy już siewy. Wieś daje mia­
stu coraz więcej produktów roi

nych. Coraz bardziej zacieśnia 
6le so|U6z robotniczo • chłop­
ski, coraz silniejszą staje się 
nasra ojczyzna. Coraz radośniej 
Jest żyć 1 wyrażać tę radość 
w dniu 1 Maja.

I. L.

Ustka
Ustka wita 1 Maja czer­

wienią sztandarów, transparon 
tów 1 szturmówek.

Rozpoczyna się pochód. Ro­
ześmiany, barwny pochód kro­
czy ulicami Ustki. Prowadzi or­
kiestra. Za nią poczty sztandaro 
we. Sztandar Komitetu Miej­
skiego PZPR, sztandar prze­
chodni zdobyty przez załogę 
.„Korabia" we współzawodni­
ctwie pracy za IV kwartał uh r. 
W kwietniu. „Korab" plan poło 
w ów wykonał w 106,5 proc. 
Sztandar niesie przodu­
jący szyper naszego wybrzeża 
Bronisław Koplckt, W kwie­
tniu wykonał on swój plan po­
łowowy w 136 proc. Razem z 
nim Idzie szyper „Ust 23" 
Wacław Gruszczyński — 123 
proc, normy i szyper „Ust 24" 
Roman Kapłan 101 proc. Za 
nimi sztandary ZSL. ZSCh, 
ZZ Prac. Żeglugi. Za poczta­
mi sztandarowym! idą ustec- 
cy kolejarze. Na to wyróżnie­
nie zasłużyli sobie sumienną 1 
oflamą pracą. Zdobył! oni 
pierwsze miejsce we współza­
wodnictwie pracy na cale! sie­
ci PKP.

Widzimy wśród nich czoło­
wych przodowników pracy. 
Przodującego ustawiacza Frań 
Ciszka Dąbrowskiego wyrabia­
jącego 175 proc: normy. Obok 
niego Idzie Franciszek Bo 
rzvm również ustawiacz — 
140 proc, normy I Stanisław 
Jaszczyk także ustawiacz — 
150 proc, normy.

Idą rybacy. Ubrani w odzież 
szturmową, nloeą 6ymbol swej 
pracy — miniaturowy kuter 1 
sie?. Sieć tę wykonali kierow­
nik sieciami Wacław Soslńskl 
1 majster Franciszek Wagre- 
ckl.

Idą przodujące sleclarkl. Ka

Bytów
Dzień 1 Maja był w Byto- 

wle dniem prawdziwel radości. 
Do zebranego na stadionie spo 
łeczeństwa miasta 1 powiatu 
przemówił I sekretarz KP 
PZPR Kiljańskl. sekretarz 
ZSCh tow. Walasek oraz prze­
wodniczący ZP ZMP tow. 
Kropldłowekl, po czym wyru­
szył pochód 1-Majowy. Wzięło 
w nim udział około 6 tysięcy 
mieszkańców miasta 1 powiatu. 
Pochód otwierali sportowcy 
Bytowa 1 młodzież LZS-ów. 
Byłą w nim również licznie -e 
prezentowana młodzież Uni­
wersytetu Ludowego w Jasie­
niu. Pięknie zaprezentował się 
Zespół Kaszubski Pleśni 1 Tan 
ca w swoich regionalnych stro­
jach.

Następnie szli robotnicy z 
Tartaku, Fabryki Wyrobów 
Drzewnych, POM-u, Rejonu 
Lasów Państwowych, pracow­
nicy kolei, handlu, rzemieślni­
cy, członkowie spółdzielń pro­
dukcyjnych 1 pracownicy PGR- 
ów. ,

Z dużymi oslągnlecla-ml 
przyszli na pochód 1-MąJowy 

LUDNOŚĆ Ziemi Koszalińskiej obchodziła dzień 1 Maja 
w radosnym, świątecznym nastroju. Ludzie pracy 1 ich 

rodziny wzięli masowy udział w pochodach I manifestacjach. 
Wieczorem place zabaw zapełniły się gwarnym, roześmianym 
tłumem. Swteto Pracy na długo pozostapfe w naszej pamięci 
Jako dzień radości 1 wesela, dzień dumy z osiągnięć Polski 
Ludowej 1 z osobistych osiągnięć w pracy, w nauce, w spor­
cie...

W tegorocznych pochodach widzieliśmy wielu wybitnych 
przodowników pracy. Niektórzy z nich byli przed rokiem 
przeciętnymi robotnikami lub uczniami. Niektórzy nie doce­
niali znaczenia współzawodnictwa pracy dla przyspieszenia 
rozwoju sił naszej ojczyzny 1 dla walki o pokój. W ciągu 
ubiegłego roku, dzięki uświadamiającej pracy organizacji 
partyjnych wyrosły szeregi przodujących ludzi pracy nasze­
go województwa. Okres realizacji zobowiązań pierwszomajo­
wych pozwolił dużej liczbie zakładów podnieść wyniki pro­
dukcji. Dzień 1 Maja, transparenty z wykresami 1 dumne 
szarfy na piersiach przodowników są tego pięknym potwier­
dzeniem.

W pochodach obok towarzyszy z miast kroczyli chłopi spół­
dzielcy. Było Ich znacznie więcej niż przed rokiem. I wśród 
nich byli tacy, którzy potrafili zdobyć zaszczytny tytuł przo­
downika pracy i zasłużyć na wysokie odznaczenia państwowe.
I> ONAD 250 tysięcy ludzi pracy, robotników, chłopów, 
* inteligencji pracującej, młodzieży szkolnej, przedstawi- 

cieli Ludowego Wojska wzięło udział w pochodach pierwszo­
majowych naszego województwa. Dziś stanęli przy swych war­
sztatach pracy bogatsi o piękne przeżycia Pierwszomajowego 
Święta, bogatsi o lepsze i pełniejsze zrozumienie swych za­
dań na następne miesiące 1 lata, zadań nakreślonych przez 
wytyczne wielkiego planu 6-Ietnlego.

zlmlera Kaczmarek na czerwo­
nej szarfie ma wypisany wy­
nik swei pracy — 265 proc.. 
Marla Jachowicz — 235 proc. 
1 Leokadia Kasprzyk — 235 
proc. Ustecka sleclarnla na 
Wartach Pierwszomajowych 
naprawiła 41 61ecl zaoszczę­
dzonym materiałem. Wśród 
sleclarek Idzie również przo­
dująca patroszarka Kazimiera 
Pyć, oelągaląca w pracy 246 
proc, normy.

Ambitna załogę stoczni po­
przedza kolo sportowe zrzesza 
nia „Stal". Idą siatkarze, pił­
karze, bokserzy. Wśród nich 
mistrz województwa koszaliń­
skiego w zapasach Marian Ce­
gła.

Załoga stoczni plan kwiet­
niowy wykonała w 104 proc. 
Swego przedstawiciela Antonie 
go Sroczyńskiego wysłali na 
uroczystości Pierwszomajowe 
do Warszawy. Kolumnę poprze 
dzala wybitni przodownicy pra 
cy. Brygadzista Stanisław Sło­
ma — 140 proc... Kazimierz 
Cugler — 203 proc., Jan Olan 
— kowal — 200 proc.

Załoga stoczni dumna Jest 
ze swoich osiągnięć. Zobowlą 
zanlami pierwszomajowymi za­
oszczędziła państwu 34.680 
złotych. Za załogą stoczni Idą 
pracownicy „MUR-u". Niosą 
pomysłowo wykonaną karyka­
turę polityczną. wyśmiewającą 
armię europelską, amerykań­
skich gangsterów, hitlerowców 
i Ku - Klux - Klan.

Potem przeciągają Inne gru 
py. Ludzie wybrzeża koszaliń­
skiego w dniu 1 Mała rado­
śnie 1 dumnie manifestowali 
swe przywiązanie do władzy 
ludowej, do wielkiego obozu 
pokoju 1 socjalizmu. w. I.

robotnicy Państwowel Cegiel­
ni „Skała" z Nlezabyszewa. 
Wykonali on! swole zobowią­
zania 1-majowe w 171 proc., 
w grupie czołowych przodow­
ników szli Kaszubi: Franciszek 
Rugalskl, Jan Szyca 1 Franci­
szek Gunter, osiągający po 
283 proc, normy. Franciszek 
Rugalskl zapewnia, że ambicją 
całej załogi Jest utrzymać 
pierwsze miejsce wśród ce­
gielń województwa koszaliń­
skiego. W związku z tym zało­
ga Cegielni zobowiązała się wy 
konać w maju plan w 110 pro 
centach.

Wśród zaproszonych na try 
bunę honorową czołowych 
przodowników pracy, znalazł 
się również Władysław Pletliń 
skl z Fabryki Wyrobów Drzew 
nych, osiągając na Warcie 
1-Majowej 210 proc, normy.

Masowo brali udział w po- 
chodzie praculący chłopi po­
wiatu bytowsklego, M. tn. spół 
dzlelcy ze spółdzielni produk­
cyjnej Nlezabyszewo, Udorple 
1 Borzytuchom oraz indywi­
dualni chłopi z wielu gromad.



Przegląd wydarzeń
1MAJA — dzień międzynarodowej solidarności mas pracu­

jących całego świata walczących o socjalizm. W naszych 
czasach walka ta splata się nierozerwalnie z walką prze­

ciwko niebezpieczeństwu nowej wojny światowej, z walką o 
uratowanie milionów przed okropnościami wojennymi, z wal­
ka o utrwalenie pokoju światowego, o zapewnienie narodom 
możności pokojowego, twórczego współżycia, pokojowej, 
twórczej pracy.

„Narody świata — mówił prof. Kulczyński na Krajowej 
Konferencji w sprawie pokojowego rozwiązania problemu nie­
mieckiego — bez względu na Ich ustrój społeczno-polityczny 
pragną pokoju, pragną odprężenia międzynarodowego. Pragną 
onp wykorzystania zdobyczy myśli ludzkiej, zgłębiającej ta­
jemnice przyrody dla polepszenia swego bytu, dla pokojo­
wego budownictwa, dla swego szczęścia — a nie dla wojny 
i zniszczenia. Pragną one życia, a nie śmierci".

SZEROKI ODDŹWIĘK .<i

DLATEGO też narody z całą siłą popierają stanowisko 
Rządu Radzieckiego, stwierdzające, że nie ma dziś 
takiej spornej lub nierozwiązanej sprawy, której nie 

można by uregulować na podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych. Dlatego też z całym uznaniem 
przejęły narody artykuł dziennika „Prawda" poświęcony 
przemówieniu prezydenta Eisenhowera 1 wyrażający stano­
wisko radzieckie wobec podstawowych problemów międzyna­
rodowych.

Faktu tego nie Jest w stanie przemilczeć nawet reakcyjna 
prasa krajów kapitalistycznych. „Chodzi o to — pisze z wy­
raźnym zaniepokojeniem dziennik amerykański „New York 
Herald Trlbune" — Jaki wpływ wywrze na opinię publiczną 
ten dokument. Odpowiedź amerykańska chybi celu, Jeśli nie 
uwzględni tej zmiany nastrojów../*.

O czym świadczy to. że reakcyjna prasa światowa tyle 
uwagi poświęciła artykułowi dziennika „Prawda"? O tym, 
że nawet najbardziej zacietrzewieni wrogowie pokoju musza 
liczyć się z nastrojami panującymi na śwlecle. Muszą liczyć 
się ze światową opinią publiczną, która z najwyższym uzna­
niem przyjęła artykuł „Prawdy", z najwyższym uznaniem 
przyjmuje pokojowe Inicjatywy państw obozu pokoju 1 de­
mokracji 1 potępia wojownicze wyskoki polityków imperiali­
stycznych.

ZNAMIENNE WYDARZENIA

WYRAZEM nastrojów panujących na śwlecle mogą być 
chociażby takie fakty. Jak wyniki wyborów samorzą­
dowych we Francji 1 wyborów parlamentarnych w 

Japonii I w Danii W trzech krajach, tak odległych od sie­
bie, tak skrajnie różnych, Jeśli chodzi o tradycje, o przesz­
łość, o rolę w śwlecle poważne sukcesy odniosły właśnie te 
stły, które występąją przeciwko wojnie, przeciwko polityce 
przygotowań wojennych. We Francji, pełne zwycięstwo od­
niosła Komunistyczna Partia Francji, bijąc na głowę gaulli- 
stowsklch faszystów. Zwycięstwo partii, której przewodzi 
Maurlce Thorez, uczeń Wielkiego Stalina, Jest zarazem zwy­
cięstwem sił pokoju 1 demokracji, sił, które zdecydowanie 
wypowiadają się przeciwko paktowi atlantyckiemu, prze­
ciwko remllitaryzacjl Niemiec Zachodnich. W Japonii w "pb- 
ważnym stopniu zwiększyły swój stan posiadania te partie, 
które w programach swych wypowiadają się przeciwko prze­
kształceniu Japonii w dalekowschodnią bazę agresji. W Danii 
sukces odniosły te partie, które występują przeciwko prze­
kształceniu kraju w .bałtycki przyczółek agresji przeciwko 
ZSRR 1 krajom demokracji'ludowej.

Czyż nie Jest również znamienny dla nastrojów panują­
cych dziś na śwlecle fakt, że boński Bundesrat, mimo rozpacz­
liwych wysiłków 1 zaklinań Adenauera, odroczył ratyfikację 
wojennych układów z Bonn i Paryża, że marionetkowy „pre­
zydent" Niemiec Zachodnich. Heuss, uważał za stosowne 
wstrzymać się ze złożeniem swego podpisu pod wojennymi 
układami?

Kołom, które chclałyby rozpętać nową wojnę światową, 
coraz trudniej przychodzi manewrowanie w związku z pow­
szechnym poparciem, Jakiego narody udzielają lasno sprecy­
zowanemu, rzeczowemu i otwierającemu drogę dó osiągnięcia 
odprężenia międzynarodowego stanowisku Rządu Związku Ra­
dzieckiego. Jakże wiele wymowy posiada smętne stwla-dz*3- 
nle angielskiej agencji prasowej Reutera, która, komentując 
minorowe nastroje na paryskiej sesji rady paktu atlantyckie­
go. stwierdziła, że „Rada nie mogła zebrać się w bardziej 
nieodpowiednim czasie?.

KLUCZOWY PROBLEM

JEDNYM z problemów, który przykuwa uwagę światowej 
opinii publicznej, Jest sprawa Niemiec. „Jeśli chodzi 

ó normalizację stosunków w Europie, o utrwalenie pokoju w 
Europie, — oświadczył prof. Kulczyński na Krajowej Kon­
ferencji. poświeconej sprawie pokojowego rozwiązania pro­
blemu niemieckiego — to jest ono nie do pomyślenia bez 
sprawiedliwego 1 pokojowego rozwiązania problemu nlemlec; 
kiego, najważniejszego problemu europejskiego, decydując^ 
po dla sprawy pokoju w Europie. W tym zagadnieniu naro­
dy Europy oczekują nie słów, ale czynów. Gotowość poko­
jowego rozwiązania tego problemu będzie najlepszym spraw­
dzianem dążności pokojowyclj rządów wielkich mocarstw"

WSPÓŁPRACA — TO POKÓJ

D ROBLEM niemiecki, podobnie Jak 1 Inne problemy 
* międzynarodowe może znaleźć swe pokojowe rozwią­

zanie pod warunkiem, że będzie Istniała gotowość 
rzeczowego, twórczego przedyskutowania wszystkich spor-1 
nych lub nierozwiązanych spraw. Tę gotowość współpracy 
dobitnie wyraził Związek Radziecki, solidaryzując się z Ape­
lem Komisji Kongresu Narodów o zawarcie Paktu Pokoju 
nifędzy wielkimi mocarstwami.

Narody zdają sobie sprawę z tegol że Jeśli pięć wielkich 
mocarstw, których ludność stanowi prawie połowę ludzkości, 
będzie żyć w pokoju, będzie ze sobą współpracować. — za­
pewniony będzie tym samym pokój światowy. To przeświad­
czenie narodów znalazło swój wynaz w owych 600 milionach 
podpisów, które narody złożyły pod Apelem o Pakt Pokoju.

Stanowisko, zajęte przez Związek Radziecki oraz przez 
Chińską Republikę Ludową, która również udzieliła pozytyw­
nej odpowiedzi na Apel Komisji Kongresu Narodów, zostało 
gorąco powitane przez miliony ludzi na śwlecle, które widzą 
w tym Jeszcze Jeden dowód wysiłków, jakich ZwlązeK Ra­
dziecki, Jakich Chiny Ludowe nie szczędzą, by zwyciężył po­
kój — słowo dumnie wypisane na zwycięskich sztandarach 
pierwszomajowych.

T. Gumowski

VI Wyścig Pokoju rozpoczęty
Pierwszego maja br. na Pla 

CU Stalina w Bratysławie na­
stąpił start do I etapu Wyści­
gu Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" 1 „Rude 
Pravo". Uroczystość rozpoczę 
cla wyścigu zgromadziła na 
placu tysiączne rzesze miesz­
kańców stolicy Słowacji.

Na trybunie honorowej zaję 
11 miejsca: sekretarz Słowa

cklej Rady Narodowej Ku- 
bacz. przewodniczący Słowa­
ckiego Komitetu Kultury Fi­
zycznej Vlktory, szef misji dy 
plomatycznej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej B. 
Koenen oraz przedstawiciele 
organizacji politycznych I 
sportowych, wojska 1 mło­
dzieży.

Gorąco oklaskiwano wystą­

pienie ambasadora Koenena, 
który mówiąc o VI Wyścigu 
Pokolu podkreślił, że Jest on 
leszcze Jedną wielką manlfesta 
cla pokojową sportowców, ma­
nifestacją wyrażającą wymow­
nie Idee, o którą walczą masy 
pracujące całego świata.

Po defiladzie kolarzy, któ­
rzy wzięli udział w obchodzie 
pierwszomajowym, przy dźwlę

Przeszło 2 tysiące sportowców Koszalina 
wzięło udział w pochodzie 1-Majowym 

Dobre wyniki i ciekawe spotkania na bieżni i boisku
1 w meczu piłkarskim. Na 
Starym Rynku odbyło 6lę tak­
że kilka pokazowych pojedyn­
ków pięściarskich.

Miłośnicy sportu nie zawie­
dli się. Wszystkie imprezy 6ta 
ly na dobrym poziomie i do­
starczyły widzom Wiele emo­
cji- • * •

♦
W turnieju siatkówki kobiet 

startowały trzy zespoły: Ogni 
wo — Koszalin, LZS — Mielno 
I Wydział Oświaty. Siatkarki 
Mielna jeszcze raz potwierdzi­
ły swe wysokie umiejętności 
zwyciężając zdecydowanie w 
obu spotkaniach. Zarówno 
Ogniwo |ak 1 drużyną Wydzla 
łu Oświaty zeszły pokonane po 
krótkiej dwusetowej walce. ’

W siatkówce mężczyzn ko­
szalińskie Ogniwo pokonało 
LZS z Mielna w dwóch 6etach 
— 15:4, 15:6.

W drugim spotkaniu zespół 
Wydziału Oświaty przegrał po 
trzysetowel grze z miejscową 
Gwardią 1Ź2

• « •

Duże zainteresowanie wido­
wni wzbudziły zawody lekko­
atletyczne.

Najciekawszym był niewąt­
pliwie bieg na 3 tys. metrów 
mężczyzn. Z 8 startujących, 
bieg zakończyło tylko 3 zawód 
nlków, przy czym dwai pierw­
si: Nowak (Zryw) 1 Adamski 
(KS) stoczyli porywającą wal­
kę. Prowadzenie między tymi 
dwoma zawodnikami zmieniało 
61e kilkakrotnie I dopiero r*a 
finiszu lepszym okazał się No­
wak. zwyciężając pewnie z do­
brym czasem 9.51.0 min 
Adamski uzyskał wynik 9.55,0 
min. Trzecim był ambitny U.- 
banlak z koszalińskiego KS-u. 
Zawodnik ten przebiegł dy­
stans w 10.05,0 min.

W ponad 20 tysięcznej rze­
szy robotników, chłopów 1 pra 
cownlków koszalińskich !nstv* 
tucji manifestujących wczoraj 
na ulicach Koszalina, zobaczy­
liśmy doskonale reprezentują­
cych się sportowców. Dwa ty­
siące Członków zrzeszeń zwląz 
kowych, LZS-u, Zrywu. Gwar­
dii 1 ŚKS-ów przedefilowało 
wczoraj przed trybuną. Rlękne 
stroje sportowe, a przede 
wszystkim dziarska postawa w 
pochodzie, sprawiły, że tłu­
mnie zgromadzeni mieszkańcy 
Koszalina, wzdłuż całej trasy 
pochodu entuzjastycznie okla­
skiwali kolumnę sportowców.

W pochodzie wzięli udział 
nasi przodujący wyczynowcy, 
którzy swymi wynikami utwler 
dzają dobre Imię naszego ru­
chu sportowego. W czołówce 
kolumny sportowej widzieli­
śmy także naszych najlepszych 
działaczy, którzy wytężoną pra 
cą nad rozwojem kultury fizy­
cznej w województwie kosza­
lińskim dobrze realizują wska 
zanla Partii i rządu w dzledzl 
nie kultury fizycznej 1 sportu.

Bogaty sprzęt. Jak! nieśli 
sportowcy w 1-Majowym po­
chodzie, świadczy najlepiej o 
troskliwej opiece Państwa I 
Partii nad naszym ruchem 6por 
towym. świadczy o tym, że 
Polska Ludowa stworzyła ru­
chowi sportowemu wspaniale 
warunki rozwoju.

Po rozwiązaniu pochodu 
społeczeństwo Koszalina licz­
nie zebrało się na pięknie u- 
dekorowanym stadionie miej­
scowej Spójni, gdzie wyczy­
nowcy zademonstrowali 6wą 
sprawność fizyczną w zawo­
dach lekkoatletycznych, w siat 
kówce, Jeźdzle na motorach

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(56)

Reszta załogi spaliła się żywcem.
Gdy nadeszła pomoc, Niemcy zaczęli się wycofywać ze 

wsi. Czołgiści brygady zobaczyli wtedy czołgającego 6ię do 
szosy rannego żołnierza. Był to Bronisław Korczyński..."

Biogdan skończył I sięgnął po kapciuch. Reszta machor­
ki zachowała się w kąciku. Franczak kurzył także zapatrzo­
ny w lekką księżycową mgiełkę nisko pełzającą nad drogą.

Bogdan skręcał w milczeniu, rozsypując po sianie maleń­
kie grudki. Wielu rzeczy nauczył się w wojsku, ale z pale­
niem wciąż szło mu nietęgo. Swój przydział tytoniu prawie 
zawsze oddawał.

Tym razem gruby skręt smakował mu Jak nigdy. Zaciągał 
się dopóki nie zapiekło go w palce. Potem po raz ostatni wy 
puścił nosem błękitniejący na chłodzie dymek 1 zamyślił się. 
Iluż znał takich Jak Korczyńscy. Każdy niemal ginął Ina­
czej: Ich twarze wynurzały 61ę na mgnienie 1 ulatywały w 
mrok. Bezmyślnie wpatrywał się przed siebie. Otwarty kraj­
obraz odpływał powoli falując w ciemności Jak wielka rzeka. 
Drobne chmurki ślizgały się po niebie. Z drugiej strony 
drogi migały pnle sosen zlewając się w zwarty żywopłot. 
Kolumna stukała monotonnie.

Naraz zazgrzytały gąsienice czołgów. Przetoczyły się szyb 
ko kryjąc się za zasłoną drzew.

...Zasnął oparty o pięść zwiniętą w kułak.
Spał kilka minut, choć zdawało mu się, że wieczność mi­

nęła. Ktoś biegł przy wozie l szarpał go za rękaw. Dźwię­
czny głos wyrwał go z zamroczenia. Poznał od razu: porucz­
nik z gazety.

— List dla was Kowalik!- Za|x>mnlałem wam go oddać! 
W ręku trzymała kopertę, ale nie zdążył jej o nic zapytać, 
ani podziękować. „Wlllys" parsknął benzyną 1 ruszył pełnym 
gazem w kierunku linii.

kach hymnu SFMD ambasador 
Koenen przecina wstęgę, da­
jąc znak do honorowego star­
tu. Rozentuzjazmowany tłum 
żegna serdecznie kolarzy 16 
drużyn, którzy ruszają ulica­
mi Bratysławy. O godz. 12,45 
na przedmieściu stolicy Słowa 
c|l nastąpił start ostry do 
I etapu Bratysława — Brno 
(170 km)

Etap ten przyniósł zwycię­
stwo Belgowi • Eloot przed 
Maftlandem (Anglia) 1 Peder- 
senem (Dania) Czwarte miej­
sce zalał reprezentant oolskj 
Hadasfk. Drużynowo °trip wy­
prać Anglią przed Belgią 1 
NRD.

W pozostałych konkuren­
cjach zwyciężyli: 100 m — Wa 
szak (KŚ) - 11 4 sek.. 2) Ll- 
gędzińskl (Wydz. Ośw.) — 
11,8. 3) Roens (LZS Mielno)
— 12.0; 400 m — Waszak 
(KS) — 56.4 sek., 2) Sajkow- 
skl (Spójnia) — 1 00.6 min.: 
4x100 m — LZS (Roens. Wier 
szyckl. Ostrowski, Mroczek)
— 50,0. 2) Wydział Oświaty
— 52,8 sek.: sztafeta olimpij­
ska — 1) LZS Mielno .(Wter- 
szyckl, Ostrowski, Roens. Mro­
czek) _ 3.55.0 min., 2) Wydz.
Ośw. — 4.07,5 min.: 800 m — 
Wlerszyckl (LZS Mielno) — 
2.16.0 min., 2) Dajewski — 
2.20.0. 3) Podblelskl — 2.20,1 
(obaj Wydz. Ośw.).

W konkurencll kobiet roze­
grano bieg na 100 m. Wygrała 
Pletraszeweka (KS) — 14,2 
sek.. przed Zych (LZS Włyn- 
kowo). * • •

Oczekiwany z dużvm zalnte 
resowanlem mecz piłkarski po 
między koszalińską Gwardia, 
a 111 — Ligową Gwardią ze 
Słupska stał sle przysłowio­
wym „gwoździem programu". 
Mecz był szybki I Interesują­
cy.

Mecz zakończył się zwycię­
stwem Gwardii Słupsk- 3:1 
(2:1).

Sędziował bardzo dobrze 
ob. Boźątklewlcz. Dobrze spi­
sywali się również obaj boczni 
sędziowie Gudalewskl 1 Oszu- 
stowlcz (wszyscy trzej z Biało­
gardu).

W drużynie koszalińskiej 
wyróżnić należy bramkarza o- 
raz pracowitego Krausego 1 
Czechowicza. W Gwardii 
Słupsk dobrze wypadły linie 
defensywne.

Co grają 
w kinach

KOSZALIN „NOWA HUTA- — 
„Trzy opowieści" — prod. pol­
skiej, rodź. II, 20.15.

„Młoda Gwardia" — „Zaharto­
wani" prod. czeskie), godz. 20.

SŁUPSK „Polonia" — „Eksprea 
Moskwa — Ocean Spokojny" — 
prod. radź., godz. 10, II I 20.

KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 
„Strefa zachodnia" — prod. węg.> 
godz. 17 I 19.

SŁAWNO „Sława" — „Nieza­
pomniany rok 1519“—prod. radl., 
godz. 17 I 19.

BIAŁOGARD „Bałtyk" — „Sy­
rena" — prod. czeskiej, godz. II 
I 20.

BYTÓW „Albatros" — „Pod nie­
bem Sycylii" — prod. włoskiej, 
godz, 19.

ORAWSKO „Sokół" — „Hi­
storia Jakich wiele" — prod. cze­
skiej, godz. 19.

MIASTKO „Grażyna" — „W 
pogoni za sławą" — prod. NRD, 
godz. 19.

SZCZECINEK „Przyjaźń" — 
„Małżeństwo Katarzyny" — prod. 
węg , godz. 18 I 20.

WALCZ „Tęcza" — „Bohatero­
wie Mandżurii" — prod. radź., 
godz. 18 1 20.

ZLOT0W „Rodło" — „Na are­
nie" — prod. radź., godz. 19.

Komunikat
Miejski Komitet Frontu 

Narodowego w Koszalinie 
zawiadamia, że w dniu 3 ma­
ja br. o godz. 17-ej w sali 
Wojewódzkiego Domu Kultury 
w Koszalinie, poseł na Sejm 
PRL, tow. Maciej Elczewskj 
złoiy sprawozdanie z przebie­
gu II sesji sejmowej.

— EJ, Mlslołek, Mlsfołek... Nie 6lejecle wv czasem pani­
ki? Dywizja trzeszczy Jak zbutwiałe drzewo. Komuś teraz są­
dy w głowie...

— Kiedy na własne uszy usłyszałem, panie kapitanie. Na­
prawdę słyszałem! — Uderzył 61ę w pierś, aż zadudniło — 
Wchodziłem do ziemianki Orłowicza, kiedy właśnie gadał 
przez telefon z tym swoim polltruklem... No z Gutwlńsklm... 
Pułkownik słuchał meldunku z linii. Rękę miał obwiniętą 
ręcznikiem; trzepnęło go powyżej łokcia. Nie zauważył mnie, 
bo siedział tyłem dó wejścia. I naraz wymienił nazwisko pa- 
na kapitana. Pvtał skąd wpłynął raport. Ja przycupnąłem chwl 
lę w kącie Zanim wyciągnąłem opatrunek z' torby usłysza­
łem lak powiedział krótko: pod sąd! I więcej Już o tvm nie 
gadali. " . |

...Siedzieli w naprędce skleconej ziemiance. Grzmot arty­
lerii ustał. Dochodziła druga. Noc była ciemna 1 wilgotna. 
Drobny kwietniowy kapuśniak szum lał w gałęziach Knoty 
w gilzach przechyliły się I filowały z syklem.

— Więc co, panie kapitanie? — domagał się decyz|l M.t- 
s ołek. — Zwijamy żagle? Po mojemu to nie ma co czekać. 
Wygląda na to. że...

— Słuchajce Mlslołek — przerwał niecierpliwie Dąbrow­
ski — czy pułkownik żadnego nazwiska nie wymieniał? 
Dobrze sobie przypomnljcle!

Felczer zamyślił się. Pionowa bruzda przecięła mu czoło, 
czuł na sobie nieruchome spojrzenie lekarza. Starał się opa­
nować I skupić myśli, ale nie bardzo mu się to udawało. 
Strach łanał go za gardło. Jak Dąbrowski wpadnle. to I on 
razem z nim. Za wiele Ich łączyło Interesów. Nie chclał 
teraz, aby kapitan poznał się na Jego leku. Wiedział, że tam­
ten tego nie lubi. Był tak Jak zwykle zimny 1 opanowany.

— Chyba nie... — wykrztusił wreszcie. — Żadnego nazwi­
ska nie wymieniał. Zaczęli od razu mówić o sytuhcjl Puł­
kownik kazał przesunąć trzecią... Naraz Mlslołek wstał z ko­
ślawej skrzyni. Przez głowę przebiegł mu błysk myśli. x,

— Zdaje się, że o Jakiegoś kaprala Kowalika się pytał. 
Z jakiej Jednostki...

Mlslołek po raz pierwszy zauważył, że spokój Dąbrowskie­
go jest robiony sztuczny. W Jego palcach trzasnęła złamana 
z? pai k a«

(C. d. n.J
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